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PR E N U M E R A T A :
w y ch o d z i c o d z ie n n ie z w y jątk iem n ie d z ie l i św ią t z d o d atk iem ty g o ­

d n io w y m  „ S T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A * w y n o s i m ie się c z n ie w  e k sp ed y c ji  

2 ,1 0 z ł, z o d n o sz en iem  w  d o m p rz ez lis to n o sz a 2 ,4 6 z ł, k w a rta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  ra z ie w y p a d k ó w , sp o w o d o w a n y c h s iłą w y ż sz ą , p rz esz k ó d w  z a k ła d z ie , 

s tra jk ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w iad a z a d o s ta rcz e n ie  g a ze ty .

N ak ład e m  i d ru k ie m  „ D ru k a rn i P rz em y sło w e j" (F r. M ie m c z y k ) w  C h e łm ż y . 

R ed a k c ja c z y n n a o d g o d zin y 1 1 —  1 2 i o d 1 6 —  1 7 -te j.

R e d ak to r n a c z e ln y i o d p o w ie d z ia ln y : K L E M E N S  K O B IE R S K I, C h ełm ża .

T elefon  

7^.

R edakcja A dm inistracja i E kspedycja: C hełm ża, pray

O G Ł O SZ E N IA :
1 0 g ro sz y  z a m ilim . 1 ła m o w y , sz ero k o śc i 3 3  m m . Z a rek lam y  n a s tro n ie  

te k s to w e j sz e ro k o śc i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rz en iu o g ło sze ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

są d o w y c h i k o n k u rsa c h w sze lk ie rab a ty u p a d a ją . —  O g ło sz e n ia z ag ra ­

n icz n e 2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie sz cz e n ie  i p rze p isa n e  m iejsc a  a d m in is trac ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e: M ie jsk a K a sa O szc zę d n o śc i —  B a n k  L u d o w y C h ełm ż a  

— M ie jsc e p ła tn o śc i —  C h e łm ża . —

R ynkn B ednarskim  nr, 1., narożnik ni. H allera

N r. 51. C hełm ża, niedziela dnia 3-go m arca 1929 r. R ok U .

Jak  tw orzyć dobrobyt 
krajow y.

U z d ro w ie n ie n a sz eg o b ila n su h a n d lo w e g o , to  

je s t d o p ro w a d z en ie n a sze j p o lity k i g o sp o d a rc z e j d o  

s t* n u p rz ew a g i w y w o z u to w a ró w  n a d p rzy w o z em ,  

je s t o b e c n ie n a jp iln ie jsz ą p o trz e b ą sp o łec z n ą . D o ­

b ro b y t o b y w a te li i p a ń stw a u w a ru n k o w a n y je s t  

n a szą sa m o w y sta rc z a ln o śc ią g o sp o d a rcz ą .

P o lsk a je s t k ra jem , k tó ry p o d w z g lęd e m  d ó b r  

m a te ria ln y c h re p re z e n tu je ta k ie ic h b o g a c tw o i 

ró ż n o ro d n o ść , ż e a ż d z iw  b ie rze , iż is tn ieć u n a s  

m o ż e z a g a d n ie n ie b ie rn o śc i b ila n su h a n d lo w eg o .  

„ P o św ię c en ie m , c ie rp ie n iem  p o lsk ic h p a tr jo tó w —  

m ó w ił w  je d n e m z e sw y c h p rz e m ó w ie ń d o ra d c a  

f in a n so w y D e v e y —  o d b u d o w a n o p a ń s tw o  p o lsk ie . 

D z iś P o lsk a z n a jd u je s ię n a p o c z ą tk u d ro g i, p o  

k tó re j d o jd z ie d o p o tę g i i d o b ro b y tu . A k c ja , k tó ­

ra d ą ż y d o sa m o w y sta rc z a ln o śc i g o sp o d a rc z e j n a  

p o p a rc ie z a słu g u je " . T ak ą o p m ję o  p o trz eb ie p o ­

p ie ra n ia w y tw ó rcz o śc i k ra jo w e j w y g łasz a sy n w ie l­

k ie j O jc z y z n y A m ery k a ń sk ie j, k tó ra p ra c ą i p o ­

s ta w ie n ie m n a sw o im s ta ła s ię  b a n k ie re m  c a łe g o  

g lo b u . 1 p o m im o d o jśc ia d o ta k k o lo sa ln y c h re ­

z u lta tó w g o sp o d a rc z y c h , A m e ry k a n ie p rz e sta je  

w y z n a w ać w  s ło w ie i c z y n ie te j p o d s ta w o w e j c n o ­

ty e k o n o m ic zn e j. M y n a to m ia s t n ie m a m y w  so ­

b ie p a try jo ty z m u g o sp o d a rcz e g o a z a m ias t te g o  

ś lep y , n ie w o ln icz y , g łu p i i sz k o d liw y z ac h w y t d la  

w szy s tk ie g o c o o b c e . M y , P o la cy , n a ró d u b o g i, 

b a rd z ie j n iż ja k ik o lw ie k in n y , p o w in n iśm y s ię  z d o ­

b y ć w  c o d z ie n u e m  ż y c iu  n a  w y z n a w an ie te j z asad y ,  

k tó ra s ię s ta ła k a n o n e m o b y w a te lsk im  p rz ec ię tn e  

g o A m e ry k a n in a , A n g lik a , N iem c a, F ra n c u z a , C z e ­

c h a i t. d . A te n z a c h w y t n a d c u d z o z ie m c zy z n ą  

i o w c zy p ę d d o n a b y w an ia o b c y c h to w a ró w , o to  

d o  ja k ich  n a s d o p ro w a d z ił re z u lta tó w .

W  ro k u 1 9 2 8 z a o s iem m ie się c y p rz y w ie ź li­

śm y sa m y c h ty lk o to w aró w  w łó k ie n n ic z y c h z N ie ­

m iec , F ra n c ji, C z e ch o s ło w a c ji, A n g lji, A u strji z a  

1 4 4 m iljo n ó w  z ło ty ch . A  p rz ec ie ż P o lsk a p o s iad a  

ro d z im y p rz e m y sł w łó k ien n ic zy ta k w y so k o p o s ta ­

w io n y i p rz y tem ta k  ro z b u d o w a n y , ż e n ie ty lk o  

w  z u p e łn o śc i m o ż e n a sy c ić n a sz ry n e k k ra jo w y ,  

a le je sz c ze p o n a d to d u ż y p ro c en t ty c h w y ro b ó w  

m o ż e w y w o z ić . N ie m y  w ię c p o w in n iśm y sp ro w a ­

d z a ć z C z e c h o sło w a c ji, N ie m ie c te  to w ary , k tó re m i 

Ł ó d ź p rz ed w o jn ą z a le w a ła ry n k i z ag ra n icz n e , 

w y trz y m u jąc k o n k u ren c ję z n a jlep szy m i w y ro b a m i 

a n g ie lsk im i.

C ó ż je d n ak m ó w ić o m a te rja la c h i w y ro b a ch  

w łó k ien n ic z y c h , k ie d y sp ro w a d za m y z z a g ra n ic y  

p rz e d m io ty ta k z b ę d n e ja k o w o c e i w a rz y w a z a  

su m ę 4 0 m iljo n ó w z ło ty c h , a w sze lk ieg o ro d z a ju  

m y d e ł i p a c h n id e ł z a p rz e sz ło 1 4 m ilj. z ł. Je d ­

w a b i z a 4 5 m ilj. z ł.

O to sm u tn e p rz y k ła d y n a sze j b e z m y śln o śc i, 

k tó ra w  d z isie jsz y ch c ięż k ich c z asac h  je s t w p ro st  

w y stę p k ie m  sp o łe cz n e m  i z b ro d n ią z p a ń s tw o w e g o  

i n a ro d o w e g o w id ze n ia .

P o w in n iśm y o trzą sn ąć s ię z e sz k o d liw e j p sy ­

c h o z y p o p ie ra n ia to w a ru z a g ra n ic z n e g o i p a m ię ta ć  

o .  te rn , ż e k a ż d e z ro b io n e w  P o lsc e u b ran ie , b ie li­

z n a , k a ż d y k a w a łe k k u p io n e g o m y d ła  w y ro b u  sw o j­

sk ie g o , k a ż d a m a sz y n a p o lsk a i t. p . to p ra ca ro ­

b o tn ik a p o lsk ieg o .

K u p o w a n ie k ra jo w y c h w y ro b ó w , to tw o rz en ie  

d o b ro b y tu p o lsk ie g o .

W  obaw ie zam achu sta  sin .
W aldem aras lęka się opuścić K ow no.

K o w n o , 2 . 3 . W a ld e m ara s w y sła ł w c z o ra j  

d o se k re ta rja tu  L ig i N a ro d ó w  w  G e n ew ie te le g ra m  

z z a w ia d o m ie n ie m , ż e n a se sję m a rc o w ą n ie  p rz y -  

je d z ie , w o b e c c z eg o L itw ę re p re z e n to w a ć m a g e ­

n e ra ln y se k re ta rz lite w sk ie g o  M . S . Z . d r. Z a n iu s.

W e d łu g w ia d o m o śc i z e ź ró d e ł m iaro d a jn y c h , 

d e c y z ja W  a ld e m a ra sa w y w o ła n a je s t m n o ż ą ce m i 

s ię o z n a k a m i, iż o p o z y c ja g o tu je z a m a c h s ta n u i 

c z e k a z te m  ty lk o d o g o d n e j c h w ili.

N ow a afera oszukańcza w  C zechosłow acji 
H ugo Sidek sprzeniew ierzył 1O  m ilj. koron.

P ra g a , 2 . 3 . (A W ). P o lic ja p ra sk a a re sz ­

to w a ła p o ru c z n ik a H u g o S id e k a , p o d z a rz u te m  

sp rze n ie w ie rz e n ia o k o ło 1 0 m iljo n ó w  k o ro n , k tó re  

p o b ra ł o d o só b p ry w a tn y c h c e lem  z a k u p n a lo só w  

lo te r ji b u d o w la n e j. S id e k o św iad c z y ł p o d c z a s 

p rz e słu c h a n ia , ż e lo sy te rz e c z y w iśc  e z a k u p ił, a

C iężka  sytuacja  parlam entarna  w  N iem czech
P a ry ż , 2 . 3 . (A W ). W  tu te jsz y c h  k o ła ch  p o ­

lity cz n y c h z ż y w e m  z a ite reso w a n ie m ś le d zą sy tu ­

a c ję  w e w n ę trzn ą  p a rla m e n ta rn ą R z e sz y n ie m ie c k ie j.  

O fic ja ln y „ T e m p s“ o s trz eg a  sp o łe c z e ń s tw o n ie m ie c ­

k ie p rz ed e w en tu a ln e m z a p ro w a d ze n iem rz ą d ó w  

p o z a p a rla m en ta rn y c h . D z ie n n ik u w a ż a , ż e rz ą d y  

ta k ie p rz y n io s ły b y z n a cz n e p o g o rsz en ie sy tu a c ji

T rocki przepow iada upadek  

obecnego rządu sow ieckiego.
L o n d y n , 2 . 3 . „ D a ily E x p re ss" o g ła sza  

lis t T ro c k ie g o , k tó ry m ia ł w y słać z K o n stan ty n o ­

p o la , W  liśc ie ty m  T ro c k i p rze p o w ia d a u p a d e k  

o b e c n e g o rz ą d u so w ie c k ieg o , o ra z o p isu je sw o je  

w y g n a n ie i o b e c n y p o b y t w  K o n sta n ty n o p o lu .

O bryw ające się skały druzgocą  

w ygony kolejow e. -
W ie d e ń , 2 . 3 . P ra sa d o n o s i z S e ra je w a , 

ż e n ie d a lek o s ta c ji K e m il o b e rw ała s ię sk a ła i 

sp a d ła n a w a g o n p o c z to w y p o c ią g u p o sp ie sz n e g o  

B ro d y -iS e ra jew o . W a g o n u le g ł c z ę śc io w e m u z n i­

sz c ze n iu . P o d o b n y w y p a d e k z d a rz y ł s ię ró w n ież  

n a lin ji M o star— R a g u z a .

W okół D anji lody.
K o p e n h a g a , 2 . 8 , JW  tu te jsz y c h k o ła c h  

m o rsk ich licz ą s ię z m o ż liw o ścią w strzy m a n ia  

w sz e lk ie g o ru c h u m o rsk ie g o w o k ó ł D a n ji.

K oniec lotu L ebrix'a.
K  a  r  a  c  h  i, 2 . 3 . P o r. L e b rix  z  to w a rz y sz e m  

k tó ry w  u b ieg ły m ty g o d n iu w y starto w ali z M a r-  

sy lji d o In d y j, n ie d a le k o p rz e d c e le m  sp a d li, p rz y ­

c z e m  a p a ra t u le g ł z u p e łn em u ro z b ic iu . L o tn ic y  

w y sz li z w y p a d k u b e z sz w an k u .

P le ch a w icz iu s n ie je s t b e z cz y n n y . I ja k  

s tw ierd z o n o , z a p o m o c ą g o rąc zk o w ej a g ita c ji g o ­

tu je W a ld em a ra so w i c io s o s ta tec z n y , m n o ż ą c sz e ­

re g i sw y c h s tro n n ik ó w .

W  ty c h w a ru n k a c h W a ld e m a ra s z a  w sz e lk ą  c e ­

n ę c h c e ^ u n ik n ą ć k o n iec z n o śc i w y ja zd u z K o w n a , 

g d y ż z d a je so b ie sp ra w ę, ż e b y łb y to k re s je g o  

rz ą d ó w .

n a s tęp n ie sp rze d a ł, p rz y c z e m a b y n ie w z b u d z a ć  

p o d e jrze n ia u p o sz k o d o w a n y c h p rz ed s ta w ił im  

k w ity , k tó re o trz y m ał p rz y z a k u p n ie lo só w . D a l­

sze ś led z tw o w y k a że , c z y su m a z d e fia u d o w a n y ch  

p rz e z n ie g o p ie n ię d z y m e je s t je sz c z e w ię k sz a .

z a g ra n ic z n e j R z e sz y n ie m iec k ie j. P rzy p u sz c za ją , 

iż o ile n ie d o jd z ie d o s tw o rze n ia rz ąd u w ie lk ie j  

k o a lic ji, to rz ą d M u lle ra w y stą p i p rz e d p a rla m en ­

te m  w c h a rak te rz e t. z w . „ g a b in e tu  o só b 0  i b ę d z ie  

s ię s ta ra ł p rz e p ro w a d z ić b u d ż e t w  b rz m ie n iu rz ą-  

d o w e m  w  im ię h a se ł „ k o n ie c zn o śc i p a ń s tw o w e j* * .

Przez A tlantyk.
W a rsz a w a, 2 . 3 . D o n o szą z M e d jo la n u , 

ż e lo tn ic y jfo lscy K lisz i K o w a lcz y k  u k o ń c z y li p rz y ­

g o to w a n ia d o  lo tu p rz e z A tlan ty k . N ie b a w e m  w y -  

ja d ą d o Ir lan d ji, sk ą d z a m ierz a ją ro z p o c z ąć lo t.

F  nanse G dańska.
G  d  a  ń  s  k , 2 . 3 . Z b ila n su B a n k u G d a ń sk ie­

g o n a 3 1 . 1 1 . 1 9 2 8 w y n ik a , ż e a k ty w a i p a sy w a  

w y ró w n y w a su m a 6 8 .2 1 6 .4 7 2  g u ld . B a n k  G d a ń sk i  

p o s ia d a w  B a n k u A n g ie lsk im 1 8  1 /4 m ilj. g u ld ., 

w e k sli n a 2 2 m ilj. g u ld ., z a ś o b c y c h w a lu t n a 1 8  

i p ó ł m ilj. g u ld . O b ie g  b a n k n o tó w  w y n o s i 3 9 .4 1 5 .5 7 5  

g u ld . p rz y k a p ita le a k c . 7 i p ó ł m ilj. C z y sty  z y sk  

z a ro k  u b ie g ły w y n o si 1 i p ó ł m ilj. g u ld .

Z brojenia Sow ietów -
M o sk w a , 2 . 3 . Z o k a z ji 1 1 -le c ia p o w sta ­

n ia a rm ji c z erw o n ej k o m isarz  d o  sp raw  w o jsk o w y c h  

W o ro szy ło w  w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie , k tó re w y w o ła ­

ło o g ó ln ą se n sa c ję . K e m isarz W o ro szy ło w z a z n a­

c z y ł m . in „ iż b ę d z ie s ię d o m ag a ł p o d n ie s ie n ia b u ­

d ż e tu w o jsk o w e g o . P a k t K o łlo g g a n ie s ta n o w i  

g w a ra n c ji is to tn e j p o k o ju i n ie p o w in ie n o s łab ić  

g o to w o śc i S . S . R . d o o d p arc ia a ta k u k o n trrew o ­

lu c ji.

Szpiegoski sam olot litew ski-
W iln o 2 . 3 . (A W ). D o n o sz ą z M e jsz o g o ły , iż  

w  n o c y z 2 7 n a  2 8 lu te g o r . b . w id z ia n y  b y ł sa m o ­

lo t litew sk i p rz e la tu jąc y w z d łu ż g ra n ic y . S a m o lo t 

o św ie tla n y b y ł o d s tro n y lite w sk ie j re f lek to ram i.
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w senacie.
Jak d o n o szą p ism a w arszaw sk ie M arsza łek  

P iłsu d sk i o so biście w zią ł u d zia ł w  o b rad ach k o m i­

sji sen ack iej b u d że to w ej, n a k tó re j w y g ło sił w iel­

k ą m o w ę.

Jak w iad o m o , M arsz . P iłsu d sk i n ie  b y ł o b ecn y  

w se jm ie w ty m m o m en cie, k ied y  d eb a to w an o  tam  

n ad b u d że tem m in iste rstw a sp raw w o jsko w y ch . 

D laczeg o M arsz . P iłsu d sk i n ie m o że p raco w ać ze  

se jm em , o św iad czy ł n a w stęp ie , iż p rzem aw ia w  

sen acie a n ie w  se jm ie , g d y ż n ie m ó g ł zg o d zić  się  

z ty m  ro d zajem  p racy se jm u , jak i staw ia  m in istra ,  

n ie jak o re fe ren ta sw eg o b u d że tu , p o n iew aż in n y  

re feren t, g d y b y b y ł n aw et n ajlep szy m , n ie d aje  

g w aran cji n ależy teg o p o staw ien ia sp raw y.

Z  d ru g iej stro n y  p o w o d em  tak ieg o  p o stęp o w an ia  

b y ła o b aw a, iż h o n o r o ficersk i zo stan ie n arażo n y  

p o d czas ro zp a try w an ia b ud że tu w  se jm ie .

N astęp n ie p . M arsza łek p o ró w ny w ał n iek tó re  

p o zy c je b u d że tu la t p o p rzed n ich z b ad że tr-m  o b ec ­

n y m , w sk azu jąc n a zm ie jszen ie się p o zy cy j w sto ­

su n k u 1 0 la t p o p rzed n ich .

„B u d że ty d aw n ie jsze — m ó w i p . M arsza łek  

—  p rzy ich ro zp atrzen iu i p rzy ich stw ierd zen iu  

is to tn iej w arto śc i, n o szą u m n ie zaw sze m ian o  

w eso ły ch b u d że tó w , a lb o w iem  sm u tn a h isto rja n a ­

szy ch b u d że tó w w o jsk o w y ch p o leg a ła n ie n a czem  

in n y m  » ak n a k rad z ieży w y raźn e j z b u d że tów  w o j­

sk ow y ch i n a d efrau d ac ji m o żliw ie d alek o p o su n ię ­

te j. S ą to w eso łe b u d że ty , g d v ż zn am w y p adk i 

w y d aw an ia z b u d że tó w w o jsk o w y ch n a  su te  lib ac je  

x d ziew czy n k am i z p u b liczn y ch d o m ó w , ro b io n em i 

d la p an ó w p o słó w  p rzez p an ó w  m in istró w ” .

S ło w a te sp ec ja ln e j u w ad ze p o d ajem y n aszy m  

C zy teln ik o m , ab y w y ro b ili so b ie w łaśc iw y sąd o  

tem , co sią d zia ło w p arlam en cie p rzed m ajem  

1 9 2 6 r. W  streszczen iu  ca łą m o w ę M arsza łk a P ił­

su d sk ieg o p o d am y w n u m erze p o n ied z iałk o w y m .

Represje w Hiszpanii.
M ad ry t, 2 . 3 . K ró l A lfo n s p o d p isa ł d ek re t, 

zarząd zający  ro zw iązan ie szk o ły arty le ry jsk ie j w  S e- 

g o w ji. W  d ek recie  zazn aczo n a , że ro zw iązan ie te j 

szk o ły w in n o b y ć o strzeżen iem d la ca łe j arm ji.

Dynamit zniszczył zupełn e okręt.
N o w y Jo rk  2 . 3 . (A W ). W czo ra j w  m ie ­

śc ie p o rto w em B u en aw en tu ra w  K o lu m b ji n astąp i­

ła straszn a  ek sp lo z ja  d y am  tu  n a jed n y m  z p aro w ­

có w  zn ajd u jący ch  się w  p o rc ie . S iła w y b u ch u b y ła  

tak w ielk a , że o k rę t u leg ł ca łk o w item u zn iszczen iu  

Z n ajd u jący się n a p o k ład z ie k ap itan o raz d w aj o - 

fice ro w ie p o n ieśli śm ierć n a m iejscu .

Straszne skutki wybuchu 
zbiornika.

N o w y Jo rk 2 . 3 . (A W ). D o n o szą tu z  

A tlan tek (s to lica stan u G -o erg ja ), iż k o lo S to n e  

M o u n ta in n astąp iła ek sp lo z ja  zb io rn ik a z zg ęszczo - 

n em  p o w ie trzem . 8 o só b  p o n io sło śm ierć n a m iej­

scu , 1 5 b ard zo c iężk o ran n y ch .

Odkrycie bogatych źródeł 
naftowych jna obszarze kolonji 

polskiej.
N a g ru ntach k o lo n ji p o lsk ie j w H arrah (S ta ­

n y Z jed n . O k lah o m a), o d k ry to b o g ate źró d ła n af­

to w e. K o lo n ja ta p o w stała w  r. 1 8 8 9 , k ied y n a  

w ieść o ro zd aw an iu d zia łek g ru n to w y ch p rzez  rząd  

fed era ln y , p o sp ieszy li tam  o sad n icy p o lscy z T ek ­

sas , A rk an sas i in n y ch stan ó w  p o łu d n io w y ch . B y ­
li to ro ln icy , k tó ry m  lich o się w io d ło n a d aw n y ch  

g o sp o d arstw ach , a w H arrach o trzy m ali d zia ły p o  

8 0 ak ró w . P rzeb yw a tam  o b ecn ie 3 5 0  ro d z in p o l­

sk ich , a w ięk szo ść p o siad a zn aczn iejsze o b szary  

p o  k ilk aset n aw et ak ró w  w y n o szące . A m ery k ań scy  

p rzed sięb io rcy n afto w i zap ro p o n o w ali ro d ak o m  n a ­

szy m  d o b re w aru n k i d zie rżaw y te ren ó w , w id ząc w  

tem  k o rzystn y d la sieb ie in te res.

Bozpowszcchniajcie

„Przegląd Pomorski**

Ostatnie telegramy.
W arszaw a (A W ). D ziś o g o d z . 8  e j z ra ­

n a p o w ró c ił z G d ań sk a p . p rem jer B arte l w raz  

z m in . k o m u n ik ac ji K iib n em o raz to w arzy szący m i 

m u u rzęd n ik am i.

W arszaw a (A W ). D ziś o g o d zin ie 1 -ej 

p o p o łu dn iu zeb ra ł się n a  n arad ę k lu b P P S . P rzed ­

m io tem  o b rad w ed ług d o n iesień „K u rje ra W arsz .“  

jes t ju ż u stalen ie stan o w isk a teg o Jilu b u w o b ec  

w y g ło szo n e j w czo ra j w  k o m isji sen ack ie j m o w y  

m arsz . P iłsu d sk ieg o .

W arszaw a (A W ). P ań stw o w a k o m isja  w y ­

b o rcza p rzy zn a ła m an d at p o se lsk i p o p o śle Jó zefie  

S k rzyp ie k o le jn em u n astęp cy z lis ty jed n o ści ro ­

b o tn iczo  ch ło p sk ie j K azim ierzo w i K ieru zalsk iem u ,  

la t 2 9 ślu sarzo w i, z D ąb ro w y G ó rn icze j.

W arszaw a (A W ). N iem ieck i zw iązek  lu d o ­

w y „Y o lk sb u n d ” zw ró cił się d o M .S .W ew n . o ze ­

zw o len ie zw o łan ia d eleg a tó w  te j o rg an izacji z b . 

K o n g resó w k i. Z jazd za zg o d ą M in iste rs tw a o d b y ­

w a s> ę d n . 1 i 2 m arca rb . w  Ł o d zi.

W arszaw a (A W ). D ziś o g o d z . 1 -e j p o ­

p o łu dn iu w sk u tek p ęk n ięc ia ru ry w o d nej n a u licy  

C h m ieln e j in sp ek cja w o d o ciąg ó w zam k n ęła tam  

p rzew ó d , p rzery w ając d o p ły w  w o d y d o p aro w o zo w ­

n i i k ran ó w  D w o rca G łó w n eg o w  W arszaw ie . A n i 

p aro w o zy , an i w arsz ta ty n ie m o g ą k o rzy stać z  

w o d y .

W arszaw a (A W ). P ro w ad zo n e  są p ertrak ­

tac je z zarząd em  k o le i Z S R R , w sp raw ie p rze ­

d łu żen ia p o ciąg u m ięd zyn aro d o w eg o P ary ż-W arsza- 

w a-M o sk w a d o W ład y w o sto k u . P o łączen ie W ar­

szaw a-  W iad y w o sto k b ęd zie m iały ty lk o ex p ress  
lu x u so w y .

W arszaw a (A W ). W n ajb liższy m czasie  

w p row ad zo n e m aią b y ć d o szk ó ł lo tn iczy ch w  P o l­

sce B . M . 5 z siln ik iem  A u stro -D aim lera k o n stru ­

k cji in ż . B artla . N o w y ten ty p p ła to w ca m a słu ­

ży ć jak o m aszy n a p rzejścio w a m ięd zy zasad n iczy m  

szk o ln y m  ty p em  a p ła to w cem  lin jo w y m .

W arszaw a  (A W ), D ziś o g o d z . 8 -e j ran o  

w  k an to rze  m o n tażo w ej fab ry k i sam o ch o d o w ej G en e ­

ra l M o to rs w  P o lsce , w sk u tek  siln eg o sp ięc ia  p o w ­

stał o g ień . P o żar zo stał d zięk i en erg ji fab ry czn e j 

straży o g n io w ej o d razu  u g aszo ny . P o żar n ie p rzer­

w ał za jęć an i w fab ry ce an i w  b iu rze . P rzy to m ­

n ość u m y słu  ro b o tn ik ó w  p rzy g aszen ia o g n ia zasłu ­

g u je n a p o d k reślen ie.

24 marca „Zepelin* leci do 

Afryki.
S tart stero w ca „G raf Z ep p elin " d o  A fry k i zo ­

stał u sta lo n y n a 2 4 m arca. G d y b y jak ie p ań stw o  

śród z iem n o -m o rsk ie zak azało p rze lo tu p o n ad sw em  

te ry to rju m , w ó w czas b ęd z ie d an y k ra j o m in ięty . 

„G raf Z ep p elin " p o leci n ad F ran c ją, K o rsy k ą , 

W ło ch am i, G rec ją , M ałą A zją d o A fry k i.

Pochód bezrobotnych przybył 

]nź do Londynu.
D n ia 2 7 lu teg o zak o ń czy ł się m arsz b ezro bo t­

n y ch n a L o n d y n . W  k o lu m n ach b ezro b o tn y ch , m a ­

szeru jący ch o d 4 tv g o d m , p rzyb y ło ty lk o 8 0 0 lu ­

d zi, o g ro m n ie w y cień czo ny ch i w y czerp an y ch tru ­

d am i m arszu . W  n ied z ie lę o d b ęd z ie się w ielk a  
m an ifestacja .

Usiłował sprzedać zonę 
p ew ien F ran cu z n azw isk iem D esceresso n nere  

w  A m ien s i to za d o ść p o k aźn ą k w o tę 3 5 .0 0 0 fr. 

T ran zak cja d o sz ła n aw et ju ż d o sk u tk u za zg o d ą  

jeg o p o ło w icy i w szy stk o b y ło b y w  p o rząd k u , g d y ­

b y n ie ch c iw o ść zn an eg o m ałżo n k a, k tó ry o d n a ­

b y w cy jeg o żo n y ch c ia ł w y łu d z ić jeszcze d alsze  

1 5 .0 0 0 fran k ó w . N ieszczęśliw a k o b ie ta d o p ro w a­

d zo n a tą ch c iw o ścią m ęża d o ro zp aczy , p o d ała  

sp raw ę d o w iad o m o śc i sąd u , k tó ry te raz n ie w ia ­

d o m o co p o czn ie z ty m  o ry g in a ln y m  h an d la rzem .

Liczba szkół wyznaniowych w 

Niemczech.
W ed łu g n ajn o w szej staty sty k i b y ło w N iem ­

czech w 1 9 2 7 /2 8  r. 1 5  2 8 1  szk ó ł k ato lick ich . O g ó l­

n a liczb a szk ó ł w y n o si w N iem czech 5 2  8 8 5 . Z  

liczb y 6  5 7 0 6 6 3 u czn ió w , k ato lik ó w b y ło —  
2 3 7 3 7 2 3 . |

19 okrętów ugrzęzło w lodach pod 

Helsingforsem.
1 9 o k rę tó w  u g rzęz ło w lo d ach k o ło p ó łw y sp u  

P o rk a la p o d H elsin k forsem . Z m o b ilizo w an e fiń s­

k ie łam acze lo d ó w  zd o ła ły część o k rę tó w p rzep ro ­

w ad zić d o b rzeg ó w  esto ń sk ich .

Z TORIVIA
(S ) Konferencja przeciwpowodziowa^ 

D n . 1 9  b m . o d b y ła  się  w  P o m . U rzęd z ie  W o jew ó d zk im  

p o d p rzew o d n ic tw em  rad cy b u d o w laneg o in ż M ać ­

k o w sk ieg o k o n feren c ja p rzed staw icie li w ład z  cy w il­

n y ch i w o jsk o w y ch , n a  k tó re j o m aw ian e b y ły sp ra ­

w y zw iązan ie z ak c ję p rzec iw p o w o d zio w ą.

N a k o n feren c ji te j p o w zięto szereg d ecy zy j i 

u zg o d nio n o o d p o w ied n i p lan d zia łan ia n a w y p adek  

p o w o d zi. P ró cz teg o sp raw y i d ezy d eraty z p o ­

w y ższą ak c ją zw iązan e , a w y ch o d zące p o za ram y  

k o m p eten c ji w ład z U  in stan c ji ‘u ch w alo n o p rze ­

d ło ży ć d o ro zp atrzen ia M . S p raw  W ew n , i R o b ó t 

P u b liczn y ch .

Praca dla górników i robotników 

górniczych we Francji. R ek ru tacja g ó rn i­

k ó w , ro b o tn ik ó w  g ó rn iczy ch i k ilk u ro b o tn ik ó w  fa ­

b ry czn y ch d o p racy w e F ran c ji o d b ęd zie się w  

p ań stw o w y m u rzęd z ie p o śred n ic tw a p racy w  T o ­

ru n iu , u l. W ały o b o k straży p o żarn ej, w  d n iu 5 . 

m arca 1 9 2 9 r. o g o d zin ie 1 2 -te j.

. K an d y d ac i w in n i w y k azać się .- w y k azem  o so ­

b isty m , k siążk ą w o jsk o w ą i św iad ec tw am i z p racy  

w  g ó rn ic tw ie , w zg lęd n ie w  p rzem y śle fab ry czn y m , 

a k an d y d ac i rezerw iśc i w  w iek u d o la t 2 6 n ad to  

zezw o len iem p rzy n a leżn eg o P . K . U . n a w y jazd  

zag ran icę. Z arek ru to w an l g ó rn icy m o g ą w y jech ać  

ze sw em i ro d z inam i, k tó re  n ie p o trzeb u ją  o so b iśc ie  

zg łaszać się d o rek ru tacji,

T erm in w y jazd u d o F ran c ji p rzez M y sło w ice  

zo stan ie p o d an y w d n iu rek ru tac ji.

Taryfa opłat w lecznicy miejskiej* 

M ag istra t u sta lił n o w ą ta ry fę o p ła t za leczen ie  

w leczn icy m iejsk ie j. W k lasie I p łac i się n a  

d zień 1 3 z ł. o p ró cz h o n o rarju m lek arsk ieg o , le ­

k arstw , o p atru n k ó w  itp . W  k l. II  — 1 1 z ł. d zien ­

n ie w łączn ie z lek arzem , o p atru n k am i i lek arstw . 

N a o d d zia łach ch iru rg i p o ło żn iczem o 2 0 p ro c , 

w ięce j. W k l. III. —  7 z ł. w łączn ie z lek arzam i 

a n a o d d zia łach ch iru rg i p o ło żn iczy m ró w n ież o  

2 0 p ro c , w ięce j.

(S ) Przypotou/ania na wypadek po­
wodzi. W  zw iązk u ze zb liża jącem i się ro z to ­

p am i w io sen n em i, k tó re w  ty m  ro k u , w o b ec n ie ­

zw y k le su ro w ej z im y, g ro zić m o g ą k lęsk ą p o w o d zi 

zap o czątk o w an ą zo sta ła p rzez w ład ze p ań stw o w e  

d o raźn a ak c ja p rzec iw p o w o d zio w a.

A k cja p o w y ższa zazn aczy ła się d o ty ch czas sze ­

reg iem  zarząd zeń w y d an y ch p rzez P o m o rsk i U rząd  

W o jew ó d zki sta ro sto m  p o w ia to w y m , o p raco w an iem  

p rzez w ład ze w o jsk o w e „In stru k c ji w sp ółd z iałan ia  

w o jsk a w ak c ji p rzec iw lo d o w ej" o raz sk o o rd y n o ­

w an iem  n a k o n feren cji w U rzęd z ie W o jew ó d zk im  

1 9 b m . p rac w szystk ich w ład z w ak c ji p rzec iw p o ­

w o d zio w ej za in te reso w an y ch . P ró cz teg o czy n n ik i 

m iarod a jn e zw ró ciły się  z ap e lem  d o o rg an izacji P . 

W o jsk ., straży p o żarn y ch i zw iązk ó w strzeleck ich  

o u tw o rzen ie sta łeg o p o g o to w ia, w y znaczen ie m u  

p o ste ru n k ó w  w m iejscach zag ro żon y ch i o n aw ią­

zan ie k o n tak tu z w ład zam i m iejsco w em i.

L u d n o ść ze sw ej stro n y p o w in n a z ca łą u f­

n o ścią w sp ó łd z ia łać z o rg anam i w ład zy cy w iln e j 

i w o jsk o w ej, p rzez sto so w an ie się d o zarząd zeń  

sta ro stó w  w ało w ych , d o sta rczan ie p o d w ó d n a  p rze­

w ó z o d d zia łó w w o jsk o w y ch , ro b o tn iczy ch w zg lę­

d n ie m aterja łó w  o raz g ro m ad zen ie w  zn an y ch so ­

b ie zag ro żo ny ch m iejscach m aterjałó w  d o o ch ron y  

w ałó w .

W  razie p o trzeb y n a zarząd zen ie w ład z n ależy  

n aty ch m iast o p u szczać te ren y zag ro żo n e p o w o d zią . 

D o ln y b ieg W isły p o siad a trw ale w y k o n an e i w  

d o b ry m  stan ie u trzy m y w an e w ały , w in n iśm y jed ­

n ak sp e łn ić w szęd z ie czy n n o ści p rzy g o to w aw cze  

i czu w ać , ab y g ro źny ży w io ł n ie zaszk o czy ł n as  

n iesp o d z ian ie .

(S ) Podgórz. (L u strac ja m ag istratu ). N a  

sk u tek zarząd zen ia p . W o jew o d y p o m o rsk ieg o 

p rzep ro w adzo n ą zo sta je  p o cząw szy o d 2 8 lu teg o b . 

r. in sp ek c ja m ag istra tu m . P o d g ó rza .

Podgórz. (Z a ło żen ie B ia łeg o  K rzy ża). W  

d n iu 1 9 lu teg o o d b y ło się zeb ran ie k o n sty tu cy jn e  

w K asy n ie O fic., k tó re zag aił p . sta ro sta d r. B o - 

g o cz , p rzed staw ia jąc ce l i zad an ie d zia łaln o ści 

B ia łeg o K rzy ża . P o w y słu ch an iu  re fe ratu  w y b ran o  

ty m czaso w y zarząd , w  k tó rego w eszli jak o p rezes  

k s. p ro b o szcz D o m ach o w sk i, zast. p rezesa p . b u rm . 

W eb er, sek re tarz p . D o m żalsk i, sk arb n ik p . C h ro -  

n o w sk i A d am . C elem  ty m czaso w eg o zarząd u jes t 

w  n ajk ró tszy m  czasie zw o łać w ięk sze  g ro n o  o b y w a ­

te lstw a p o d g ó rsk ieg o i ro zp o cząć p race, w ch o d zące  

w  zak res B ia łeg o K rzy ża .
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Wykaz majątków
w y zn aczo n y ch d o p rzy m uso w ag o w y k u p n w  ro k u  

1 9 2 9 . n a rzecz re fo rm y ro ln ej, a u sta lo n y n a p o ­

s ied zen iu R ad y M in istró w  w  d n iu 1 3 flb . m iesią ­

ca .

N a o b szarze w łaśc iw o ści te ry to rja ln e j o k rę ­

g o w eg o u rzęd u z iem sk ieg o w G ru d z iąd zu .

w pow. morskim
1 ) 6 6 0 h a z m ają tk ó w  : K ro k o w o , G o szczy n o , 

Je ld zin o , S o b ień czy ce , n a leżący ch d o D o erin g a  

W ick erau z K ro k o w a.

2 )  2 2 2 h a z m aj. W ejh ero w o -Z am ek n a leżące ­

g o d o H en ry k a K ay zerlin g n a .

3 )  1 0 0 b a z m aj. Z am o stn e, n a leżąceg o d o  

H elen y O stro w sk ie j ;

4 )  1 5 0 h a z m aj. P ó lczy n o , n a leżąceg o d o  

A lek san d ra H an n em an n a ;

w pow, kościerzyftskim:
5 )  3 1 5 h a z m aj. G ó ra , n a leżąceg o d o M ak -  

sa R u d o lfa S ch u lza ;

6 )  3 0 8 h a z m aj. N ied am o w o i W ilcze B io to , 

m ależący ch d o O tto n a S cb ad o w a.

w pow. kartuskim
7 )  2 7 7  h a z m ajątk ó w  : B arm ew ice i W ielk ie  

T u cho m ie, n a leżący ch d o E rn esta B elk eg o  ;

w pow, starogardzkim:
8 )  1 0 0 h a z m ajątk iem  O w id z , n a leżąceg o d o  

K azim ierza H ąci.

9 )  2 2 5 h a z m aj. B o rk o w o, n e leżąceg o d o  

E d w ard a D irk sen a ;

w pow tczewskim
1 0 )  3 2 4 b a z m ajątk iem  B o ro czew o , n a leżące ­

g o d o M ałgo rzaty H arras;

1 1 )  3 6 6 h a z m aj. M ała s ło ń ca , n a leżąceg o  

d o M ałg o rzaty K o lb e;

1 2  1 8 5 h a z m aj. C h arlin , N ark ow y i S u b k o ­

w y , n a leżący ch d o H elen y W alen b erg P acca ły ;

w pow świeckim:
1 3 ) 5 4 5 b a z m aj. : L ask o w ice i P o lsk i K o - 

n o p a t, n a leżący ch d o F ran c iszk a G o rd o n a (o jca):

1 4 )  1 0 6 h a z m aj. Jastrzęb iec n a leżąceg o d o  

m ałż . W ik to ra i H ild eg ard y D etm erin g ,

w pow* grudziądzkim:
1 5 )  2 6 8 h a z m ai. D o b ro —  O rle, n a leżące ­

g o d o O tm a K aro la P io tra C b o m seg o ;

1 6 )  3 1 8 b a z m aj. D o b ra N o w e Jan k o w ice , 

la leżace d o N o rd w in a K o erb era ;

1 7 )  1 6 7  h a z m aj. D o b ro W ęg ro w o P o lsk ie  

i F o lw ark W ęg row o P o lsk ie n a leżące d o E rich a  

T em m eg o ;

w pow. działdowskim:
1 8 )  5 4 7 h a z m aj. M ała .T u rza i P ło śn ica, 

n a leżący ch d o H erb erta O eh rlich a ;

Rejestracja cudzoziemców.
R o zp o rząd zen ie P rezy d en ta R zp lite j o cu d zo ­

z iem cach i p rzep isy w y k o n aw cze d o n ieg o w n ie ­

k tó ry ch m o m en tach d o ty k a ją sp raw y p o b y tu t. zw . 

b ezp ań stw o w y ch , t. zn . o só b n iep o siad a jący ch żad ­

n eg o o b y w ate lstw a .

N a m o cy teg o ro zp o rząd zen ia p rzew id u je s ię  

p rzep ro w ad zen ie jed n o d n io w ej re jes trac ji w szy st­

k ich zn a jd u jący ch s ię w  P o lsce w  d n iu re jes trac ji  

o b co k ra jo w có w  i b ezp aństw o w ych . C i, k tó rzy teg o  

d n ia b ęd ą w  k ra ju i u d o w o d n ią , że p o b y t ich n ie  

je s t czasow y , lecz s ta ły , o trzy m ają p raw o p o b y tu  

aż d o o d w o łan ia . U lży to n iew ątp liw ie o b co k ra­

jo w com , k tó rzy m u szą o b ecn ie s ta le p ro lo n g o w ać  

zezw o len ia n a p o b y t.

P rzy m u so w e w y d alen ie o b co k rajo w có w n a ­

s tąp ić m o że jed y n ie z w y p adk u n ie lo ja ln eg o ich  

zach o w an ia s ię . P ro jek to w an a re jes trac ja m a b y ć  

p rzep ro w ad zo n a n a w io sn ę b r.

Ilość wyszynków na Pomorzu 

zostanie zniesiona.
Jak w iad o m o o w alce z a lk o ho lem  p rzew id u je  

zn aczn e zm n iejszen ie  liczb y w y szyn k ó w , k tó ry ch  je s t 

n a P o m o rzu o k o ło 2 0 0 0 . L iczb a ta  zn aczn ie p rze ­

w y ższa liczb ę d o p u szcza ln ą p rzez u staw ę . N a  

u w ag ę zasłu g u je fak t, że o k o ło 2 5 p ro c, k o n cesy j 

n a w y szy n k zn a jd u je s ię w ręk ach n iem ieck ich .

Jak s ię d o w iad u jem y w n a jb liższy ch m iesią ­

cach w ład ze w w y k o nan iu u staw y p rzy stąp ią d o  

zm n ie jszen ia liczb y w y szy n k ó w o 2 0 0 . K o n cesje  

o d eb ran e zo stan ą p rzed ew szy stk iem tw m , k tó rzy  

zb y t często d o p u szcza li s ię w y k ro czeń *  p rzeciw k o  

is tn ie jący m  u staw o m  i ro zp o rząd zen io m ,

Ubiór wojskowych przy wizytach 

służbowych.
Z g o d nie z ro zp o rząd zen iem m in is tra sp raw  

w o jsk o w y ch 'D z . R . 1 , 6 /2 9 ) o ficero w ie sk ład a jący  

w izy ty s łu żbo w e p rzeło żo n y m  i ró w n o rzęd n y m w  

ich m iejscach u rzęd o w ań p o p rzy b y c iu d o n o w eg o  

g arn izo n u w in n i sk ład ać je w u b io rze s łu żb o w y m  

z b ro n ią b o czn ą i p o siad an em i o d znaczen iam i.

w pow. brodnickim:
1 9 i 7 0 b a z m aj. D zw ierzn o , n a leżąceg o d o  

M arji F lo rk o w sk iej ;

w pow. toruńskim:
2 0 ) 3 3 5 h a z m aj. : L eszcz , P ig ża i B isk u ­

p ice , n a leżący ch d o  W ern era K lu g a ;

w pow. chełmińskim:
2 1 ) 2 4 5 h a z m aj. P ap arzy n a i Ł u n aw y , n a ­

leżący ch d o K u rtb R cicb ela .

Klodzież katolicka.
K ato lick i Z w iązek M ło d zieży P o lsk iej n a d ie ­

cezję ch e łm iń sk ą u rząd za w  czasie o d 3 d o 1 7  

k w ie tn ia b r. k u rs in s tru k to rsk i w y ch o w an ia fizy cz ­

n eg o z zak resu g im n asty k i m eto d y czn e j, lek k ie j  

a tle ty k i i g ie r sp o rtow y ch w  G ru d ziąd zu .

W  k u rsie w eźm ie u d z iał 1 5 0 u czestn ik ó w ze  

śro d o w isk  w ie jsk ich K ato lick ich S to w . M ło d zieży  

P o lsk ie j z ca łeg o P o m o rza .

3 348 prezesów Związków 

Kolejowych.
W ed łu g s ta ty sty k i M in . K o m u n ik acji is tn ie je  

w  P o lsce 1 7 n a jró żn o ro d n ie jszy ch zw iązk ó w k o le ­

jo w y ch : o so b n e zw iązk i są d la ro b o tn ik ó w i o so ­

b n e d la u rzęd n ik ó w  n iższy ch , o so b n e d la średn ich ,  

a o so bn e d la w y ższy ch , o so b n e d la m atu rzy stó w , 

tech n ik ó w , in ży n ie ró w , p raw n ik ó w , lek arzy i t. p . 

Jest to w ie lk i zb y tek , że 1 6 0 ty ś . k o le ja rzy m u si 

p łac ić p en sie d la 3 4 8  p rezesó w  o k ręg ow y ch  i 3  ty s . 

p rezesó w  lo k a ln y ch . Jak n a jed n ą  arm ję k o le jarzy  

je s t to tro ch ę za w ie le .

Stada wilków podchodzą już 

pod Lwów.
W  n o cy z n ied z ie li n a p o n iedz iałek  d o  o b eśc ia  

g a jo w eg o la só w m iejsk ich M ik o ła ja C zap ran a w  

re jo n ie p o ste run k u p o licji P . P . L w ó w — K lep aró w  

w targ n ę ło s tad o w ilk ó w , z ło żo n e z 1 7 sz tu k . O b u ­

d zo n y ze sn u C zap ran , ce lem o straszen ia w ilk ó w , 

p o d p a lił s to żek s łom y , zn a jd u jący s ię n a p o d w ó rzu  

rzu c iw szy p ło n ące p o lano . N a w id o k o g n ia w ilk i 

u c iek ły w k ie ru n k u la só w  b rzu ch o w ick icb .

W  c iąg u o sta tn ich d w ó ch ty g o d n i je st to ju ż  

d ru g i w y p ad ek zb liżan ia  s ię s tad  w ilkó w  p o d  L w ó w ,

Półtora miliona bezrobotnych 

w Anglji.
L o n d y n , 2 . 3 . L iczb a b ezro b o tn y ch w  A n - 

g lji w zro sła w o sta tn im ty g o d n iu d o 1 ,5 0 0 .0 0 0  

o só b . Is tn ie je p ro jek t w n iesien ia w p arlam en c ie  

w n io sk u o  w p ro w ad zen ie p o d a tk u  d la  cu d zo ziem có w . 

D o ch od y b ęd ą p rzezn aczo n e d la b ezro b o tn y ch .

Katastrofalna eksplozja dynamitu 

w Permie.
M o sk w a, 2 . 3 . W P erm ie ek sp lo d o w ały  

zn a jd u jące s ię n a p rzedm ieśc iu sk ład y d y n am itu . 

W  ca ły m  m ieśc ie  p o w y p ad y w ały  szyb y . Z ab u d o w an ia 

zaś w  o k o licy sk ład u zo sta ły zb u rzo n e . O g ó łem  

zab ity ch je st 9 , ran n y ch 1 8 o só b . S tra ty o b licza­

n e są n a k ilk aset ty s ięcy ru b li.

W. JLangwood.

Krwawy Rok 1913
(P  r  z  e  k  ł a  d z [a n  g  i e  1 s k  i e  g  o ).

(C iąg d a lszy )  (6

—  S ir —  rzek ł —  p ro szę p rzy jść d o  te le fo n u  

m ięd zy m iasto w eg o . Jak iś cz ło w iek w  Ip sw ich o -  

p o w ied z iał m i p rzez te le fo n h is to rję b ard zo d z iw ­

n ą : D zisia j ran o o w p ó ł d o czw arte j w y jech a ł o n  

B am o ch o d em z L o w estoff d o L o n d y n u , K ied y o  

św icie p rzeb y w ał p rzestrzeń k o ło H en h am  P sia , 

m ięd zy w siam i W an g fo rd i B ly th b u rg . zau w aży ł 

trzech lu d z i, k tó rzy —  j^k m u s ię w y d aw ało —  

n ap raw ia li p o łączeń^ te leg ra ficzn e . Jed en z n ich  

w d rap ał s ię n a s jQ p te leg ra ficzn y , d w aj in n i s ta li  

o b o k n a N ag le u jrza ł b ły sk , jed en z p ra- 

cu jący jfl s trze lił d o  n ieg o z  rew o lw eru ... N a  szczę-

s trza ł ch y b ił. O b aw ia jąc s ię n o w y ch s trza łó w  

'n ad a ł sam o ch o d o w i o sta tn ią szy b k o ść i p o p ędz ił  

d o B ly th b u rg . D o jech a ł tam szczęśliw ie ; ty lk o  

g u m a n a k o le p ęk ła , p raw d o p o d o b n ie p rzeb ita k u ­

lą , b o n ig d y d aw n ie j n ie  zau w aży ł p o d o b n eg o  p rze­

d z iu raw ien ia . W B ly th b u rg d o n ió sł o w y p ad k u  

m iejsco w ej p o licji; żand arm  zb u d z ił p o czm istrza , 

lecz k ied y ch c ian o d ać zn ać o w y p adk u p o lic ji w e  

W ren th am , o k aza ło s ię , że lin ia zep su ta . C zy żb y  

w ięc o w i lu d z ie p rzery w ali p o łączen ie , zam iast je  

n ap raw iać? A u to m o b ilis ta o p o w iad a ł d a le j, że , 

za ło żyw szy n a k o ło zapasow ą g u m ę, p o w ró c ił w  

to w arzy stw ie żan darm a i trzech in n y ch lu d z i n a  

m iejsce , g d z ie s trze lan o d o n ieg o . N iezn a jo m i 

sp raw cy zam achu zn ik n ę li b ez ś lad u . O k aza ło s ię  

jed n ak , że zn iszczy li zu p e łn ie p rzew ó d te leg ra ficz­

n y . W  cz te rech czy p ięciu m iejscach d ru ty b y ły  

p o p rzec in an e i n a zn aczn e j p rzestrzen i zm o tan e w  

g ęste k łęb y , p ew n ą ilo ść p o d c ięty ch s lu p ó w  leżała  

n a z iem i... W o b ec teg o , że n ic s ię n a m iejscu  

n ie d a ło zro b ić , w siad ł z p o w ro tem  d o sam o ch o d u  

p o w ró c ił d o Ip sw ich i d o n ió sł s tam tąd te le fo n em  

o w y p ad k u d o n aszeg o u rzęd u cen tra ln eg o .

—  C zy o d szed ł ju ż o d te le fo n u  ? —  zap y ta ł  

n iecie rp liw ie in spek to r, zan iep o k o jo n y  o trzy m an em i 

w iad o m Q * v iam i.

—  N ie , p ro siłem  g o , ab y zaczek a ł je szcze  

ch w ilę i sąd ząc , że b ęd ziesz p an sam  ch c ia ł z n im  

s ię ro zm ó w ić .

—  D o b rze , id ę n a ty ch m iast. C zy ch cesz « m i 

p an to w arzy szy ć, m r. F erg usso n?

W  ch w ilę p ó źn ie j in sp ek to r ro zm aw iał ju ż z  

u rzęd em  Ip sw ich i w y p y ty w ał sam  o szczeg ó ły te ­

g o cz ło w iek a , k tó ry b y ł n ao czn y m  św iad k iem  p o d ­

s tęp n eg o n iszczen ia p rzew o d ó w  te le fo n iczn y ch .

N ag le jed en -z u rzędn ik ów , p racu jący  p rzy in ­

n y m  ap aracie te lefo n iczn y m , w y d ał o k rzy k zad z i­

w ien ia i n iedo w ierzan ia .

—  C o p an m ó w i? —  p y ta ł ze w zb u rzen iem  

—  p ro szę p o w tó rzy ć ...

I ró w n o cześn ie p raw ie zaw o ła ł:

—  Z  B ecc les d o n o szą, że żo łn ie rze n iem ieccy  

ca łem i se tk am i w d ziera ją s ię d o  m iasta  I... N iem ­

cy w y ląd o w ali p o d o b n o w  L o w esto ft.

W szyscy o b ecn i d rg n ę li i sp o jrze li n a s ieb ie  

jak b y o szo ło m ien i.

A sy sten t p o d sk o czy ł k u ap ara to w i i ch w y cił w  

ręk ę s łu ch aw k ę .

—  H allo ... H allo , B eccles! H allo ... H allo .,. 

H allo !

O d p o w ied z ią b y ło k ilk a zak lęć n iem ieck ich ,  

w y raźn ie s ły ch ać b y ło zg ie łk i zam ieszan ie , p o tem  

w szy stk o u c ich ło .

A sy sten t w o ła ł c iąg le d o te le fo n u , ch cąc ro z ­

m aw iać, a le n ap ró żn o . P rzed sięw zię te n a ty ch m iast 

zb ad an ie lin ji d o w io d ło , że te raz p rzec ię to d ru g ie  

p o łączen ie z N o rw ich o d Ip sw ich p rzez H arlesto n  

i B ecc lo s i to b liże j L o n d y n u .

N a ch w ilę se rce s tan ę ło im  w  p ie rs i. B o  o to  

o k aza ło s ię , że w y ląd o w an ie w ro g a —  k tó re  w  o -  

s ta tn ich la tach k ry ty cy w o jen n i tak  często p rzep o ­

w iad ali —  s ta ło s ię fak tem . I o to n ie p rzeczu ­

w ająca n ic z łeg o A n g lja s ta ła s ię teg o p o rań  

je sien n eg o o fia rą n a jazdu ; in w az ja w ro g a  p rzesi 

ła b yć fan taz ją  ! .. C zy ż m o żn a b y ło ... czy ż trze  

b y ło d ać w iarę te j s trasz liw e j w ieśc i?

F erg u sso n ch c ia ł ju ż b ieg n ąć d o ek sp ed y  

W eek ly D isp a tch i zarządz ić b ezzw ło czn e w y d ar 

n ad zw y czajn eg o d o d a tk u . A le in sp ek to r, k tó ry  

szcze w  d a lszy m  c iąg u ro zm aw ia ł z au to m o b ilis  

w  Ip sw ich , d o rad ził m u  jak n a jw ięk szą o stro żn o  

i p rzezo rn ość.

—  L ep iej zaczek ać je szcze ch w ilę , ab y i  

n iep o k o ić m ieszk ań có w  b ez p o trzeb y —  zap ro p o ­

n o w ał. —  P o trzeb u jem y  p o tw ierd zen ia , p o p ro śm y  

w ięc au to m o b ilis tę , ab y tu ta j p rzy b y ł.

(C iąg d a lszy n astąp i)
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0 spłatę rent osadniczych.
R o z p o rz ą d z e n ie m  ra d y m in is tró w z d n ia 2 7 . 

1 0 . 1 9 2 7 r . d łn g i re n to w e , c ią żą c e n a g o sp o d a r­

s tw a ch ro ln y c h d la  P o lsk ieg o B a n k u  R o ln e g o , p rz e -  

ra c h o w a n e z o s ta ły n a 4 3 p ro c , w z g lę d n ie n a 7 5  

p ro c , sk a li p a r . 2 u s ta w y z d n ia 1 4 . 5 . 1 9 2 4 r .

S p ła tę z a leg ły c h ra t re n to w y ch  ro z p o rz ąd z e n ie  

to  re g u lo w a ło w  te n sp o só b , iż ra ty z a leg łe d o  

d n ia 1 . 1 . 1 9 2 5  r . m o g ły  b y ć  sp ła co n e  w  5  ro c zn y c h  

ra tac h , z a ś z a le g ło śc i, p o w sta łe p o 1 . 1 . 1 9 2 5 r .,  

m u sia ly b y ć sp łac o n e je d n o ra z o w o . R o z p o rz ąd z e ­

n ie  to , w  b a rd z o w ie lu w y p a d k a ch , w y rz ą d z iło  b o ­

le sn y  c io s p o s ia d a cz o m  o sa d re n to w y c h , g d y ż n ie  

b y li o n i w  s ta n ie w p ła c ić je d n o ra zo w o d o ść p o ­
w a ż n y c h k w o t z ty tu łu  ra t b ie żą cy c h  o ra z p o w sta ­

ły c h z a le g ło śc i.

Je sz c z e w io sn ą ro k u z e sz łe g o z g ło sz o n o  w n io ­

se k d o la sk i m a rsz a łk o w sk ie j, z m ierz a ią cy  k u  z n ie ­

s ie n iu u s ta w y  z d n ia 2 7 . 1 0 . 1 9 2 7 r . w  d u c h u  d o ­

p u sz cz e n ia d o sp ła t ra ta m i w sz y s tk ic h z a leg ło śc i  

re n to w y ch . W n io se k b y ł ro z p a try w a n y n a p o s ie ­

d z e n iu se jm u je sz c z e w  ro k u z e sz ły m .

R z ą d z g o d z ił s ię i d n ia 2 0 ., 1 2 . 1 9 2 8 r . o g ło ­

s ił w  „ D z ie n n ik u U sta w * 1 , ż e w szy s tk ie z a leg łe  

re n ty  a ż d o ro k u 1 9 2 9 , to  je s t p o d z ień 1 . s ty ­

c z n ia 1 9 2 8 r„ m o g ą  b y ć ro z ło ż o n e  n a  la t 5 , sp ła c o ­

n e w  ra tac h  ro c z n y c h .

Z w ra c a m y z a te m  u w a g ę w sz y s tk im  o sa d n ik o m *  

a b y b e z zw ło c zn ie s ta w ili w n io se k d o P o lsk ie g o  B a n ­

k u R o ln eg o w  G ru d z iąd z a , a b y im  w sz y stk ie z a le ­

g łe ra ty n a 5 la t ro z ło ży ł.

P o w o łać s ię n a le ż y n a ro z p o rz ą d ze n ie ra d y  

m in istró w  z d n ia 2 7 . 1 0 . 1 9 » 2 7 r . o ra z z d n ia 2 0 . 

1 2 . 1 9 2 8 ro k u .

Z a rz ą d z en ie c o d o u w z g lę d n ie n ia w z g lęd n ie  

n ie u w zg lę d n ie n ia p o d an ia , ro z p o rzą d z en ie p o z o sta ­

w ia d y re k to ro w i B a n k u R o ln e g o .

U w z g lę d n ia n e b ę d ą p o d an ia , k tó re is to tn ie  

p rz e d sta w ią d o w o d y n ie m o ż n o śc i je d n o ra z o w e g o  

sp ła ce ń  a z a le g ło śc i.
O sa d n icy z w o jew ó d z tw a p o m o rsk ie g o w in n i 

w n io sk i te sk ie ro w a ć d o P o lsk ie g o B a n k u R o ln e g o  

w  G ru d z ią d z u .

Nieściągalne zaległości 
podatkowe będą nadal umarzane. 
Ministerstwo Skarbu przedłużyło moc 

obowiązującą okólnika z 1928 r.

W  ro k u u b ie g ły m m in is te r sk a rb u w d ro d z e  

o k ó ln ik a p o le c ił u rz ęd o m  sk a rb o w y m  in d y w id u a ln ie  

z b a d a ć w sz y stk ie p o c h o d z ąc e z c z a só w  p o d k o n ie c  

ro k u 1 9 2 6 z a le g ło śc i w  p o d a tk u d o c h o d o w y m  o ra z  

z w iąz a n y ch z n ie m i g rz y w n a ch , k a rac h z a z w ło k ę  

i k o sz ta ch tg z e k u e y m y c h . W ład z e m ia ły -u sta lić ,  

k tó re z ty c h z a leg ło śc i n a leż y u w a ż a ć z a n ie śc ią ­

g a ln e i w y stą p ić d o iz b sk a rb o w y c h z w n io sk ie m  

o u m o rz e n ie ta k ich z a le g ło śc i. C e lem  o s ta tec z n e ­

g o z lik w id o w a n ia ic h M in is te rs tw o S k a rb u p rz e ­

d łu ż y ło m o c o b o w iąz u jąc ą z e sz ło ro c z n e g o o k ó ln ik a  

n a n ie śc ią g a ln e z a le g ło śc i w p o d a tk u p rz em y s ło ­

w y m  i d o ch o d o w y m , p o w sta łe p o d k o n ie c 1 9 2 7 r . 

U m o rz e n ie ta k ic h k w o t w in n o s ię o d b y w a ć śc iśle  

w try b ie w sk a z a n y m w ro z p o rz ąd z e n iu  z e sz ło ro -  

c z n em .

R ó w n o c z e śn ie M in is te rs tw o S k a rb u sp e c ja ln ie  

z w ró c iło  u w a g ę , ż e p rz e k ła d a n e  iz b o m sk a rb o w y m  

a k ta p o sz cz eg ó ln y c h p ła tn ik ó w  w in n y  b e zw z g lęd n ie  

z a w ie ra ć d a n e o d o k o n a n e m  sp raw d z en iu i o k o li-  

c z n o śc i u z a sa d n ia ją c e a b so lu tn ą n ie śc ią g a ln o ść  

p rz ed k ła d a n y c h d o u m o rz e n ia k w o t. D n ia 1 5 -g o  

c z e rw c a rb . iz b y sk a rb o w e m a ją p rz e d ło ż y ć M in i­

s te rs tw u S k a rb u sz cz e g ó ło w e w y k a z y z a le g ło śc i, 

u m o rzo n y c h n a p o d s ta m e n in ie jsz e g o z a rzą d z e n ia , 

z w y sz c ze g ó ln ie n ie m  ro d z a ju i w y so k o śc i u m o rz o ­

n y c h  k w o t o ra z z p o d a n ie m n a z w isk a i m ie jsc a  

z a m iesz k an ia p ła tn ik a , w z g lę d n ie n a z w y i a d re su  

f irm y . N a p o d s taw ie z a rz ą d z en ia z d n ia 2 7 lu te ­

g o 1 9 2 8 r . n ie śc ią g a ln o ść p o d a tk ó w  m o ż e b y ć u -  

z a sa d n io n a , a lb o z w in ię c ie m  p rz ed s ię b io rs tw a  i n ie ­

m o ż n o śc ią śc ią g a n ia n a le żn o śc i o d b y łe g o p rz ed ­

s ię b io rs tw a , a lb o śm ie rc ią , w y e m ig ro w a n ie m , lu b  
n ie m o ż n o śc ią u s ta le n ia m ie jsc a p o b y tu p ła tn ik a ,  

k tó ry n ie p o s ia d a w  k ra ju ż a d n e g o m a ją tk u , a lb o  

w re sz c ie z u p e łn e m  z u b o ż en ie m  p ła tn ik a w z g lę d n ie  

in n e m i o k o lic zn o śc ia m i u n ie m o ż liw ia ją c e m i śc ią g a ­
n ie n a leż y to śc i ty c h n a w e t w  ra ta ch .

Prace robotnicze w 1928 r.
W e d łu g u rz ę d o w y c h z e sta w ie ń  s ta ty s ty c z n y c h  

w z ro s ły p ła c e ró ż n y ch k a teg o ry j ro b o tn ic zy c h w  

1 9 2 8 r . w  p o ró w n a n iu z p rz ec ię tn ą 1 9 2 7 r . w  

n a s t. sp o só b  : g ó rn ik a z w Z a g ł. D ą b r. o 1 4 .9  

p ro c ., rę b ac z a n a G . Ś lą sk u o 7 ,7 p ro c ., w ie rta c z e  

w  Z a g ł. n a fto w e m  o 1 0 ,4 p ro c ., ro b o tn ik a w y k w a l. 

w  h u tn ic tw ie  g ó rn o ślą sk ie m  o 2 6 ,9  p ro c ., rz em ie ś l­

n ik a m e ta lo w e g o w W a rsz aw ie o 1 5 ,9 p ro c ., w  

P o zn a n iu o 2 7 ,2 p ro c ., tk a c z a b a w ełn ia n e g o  w  

Ł o d z i o 1 3 p ro c ., p rzę d z ia rza w B ie lsk u o 1 7  9  

p ro c ., p ie k arz a w W a rsz a w ie o 8 p ro c ., m u ra rz a  

w W a rsz a w ie o d 3 0 — 6 4 p ro c ., z e c e rzy  o w  W a r­

sz a w ie o 5 p ro c .

Projekt zastawu rejestrowanego na 

drzewo.
P o w p ro w ad z e n iu z a sta w u re je s tro w a n eg o  w  

ro ln ic tw ie rz ą d p rz y g o to w u j p ro je k t u s ta w y o  z a ­

s taw ie re je s tro w y m  n a d rz e w o . O d n o śn y p ro je k t  

z o sta ł ju ż u z g o d n io n y z R a d ą N a c z e ln ą Z w ią z k ó w  

D rz ew n y c h w P o lsc e i w n a jb liższ y m c z as ie m a  

b y ć w n ie s io n y d o S e im u .

O przestrzeganie tajemnicy hadlowej 

w działalności skarbowych biur 

informacyjnych.

P rz ed k ilk u d n ia m i o d b y ło s ię p o s ie d ze n ie  k o m i­

s ji p o d a tk o w e j Iz b y  p rz e m y s ło w o  h a n d lo w e j  w  W a r­

sz a w ie , n a k tó rem  ro z p a tru ją c d z ia ła ln o śc i  sk a rb o ­

w y c h b iu r in fo rm ac y jn y ch k o m is ja w y p o w ie d z ia ła  

p o g lą d , ź e ^  d z ia ła ln o ść ty c h b iu r w in n a s ię o d b y ­

w a ć p rz y śc iś le jsze m n iż d o ty ch c za s z a c h o w a n iu  

ta je m n ic y h a n d lo w e j z g o d n ie z p o s ta n o w ien ia m i 
u s taw , w  s to su n k u z a ś d o p ła tn ik ó w  p o d a tk u  p rz e ­

m y sło w e g o p o w in n a b y ć z a sto so w an a ja w n o ść p o ­

s tęp o w a n ia w y m ia ro w e g o .
W y c h o d zą c z z a ło ż e n ia , ż e o ile w ła d z e sk a r­

b o w e m u sz ą o p ie ra ć s ię n a  c a ło k sz ta łc ie  z e b ran e g o  

m a terja łn , ró w n ież i p ła tn ik o w i n a le ży d a ć m o ż ­

n o ść z a o o z n a n ia s ię w  c a ło śc i z m a te rja łam i d o ­

w o d o w y m i, a w sz cz e g ó ln o śc i ta k ż e z d a n e m i z e -  

b ra n em i p rz e z b iu ra in fo rm a cy jn e . T y lk o n a te j  

d ro d z e u d a s ię u z y sk a ć b e z stro n n e  i m  > ż liw e  p e łn e  

d a n e , a te m  sa m em  i n a leż y te  w y m ia ry  p o d a tk o w e .

Cła wywozowe na trzodę i mięso 

wieprzowe wchodzą w życie z dn.

I-go marca.
W  o s ta tn im  „ D zie n n ik a U staw "  o g ło szo n e z o ­

s ta ło ro z p o rzą d z en ie , w p ro w a d z a ją ce c ła w y w o z o w e  

n a trz o d ę o ra z  m ię so  w ie p rz o w e  w  s tan ie n ie p o d ­

d a n y m  p ro c eso w i p rz e tw ó rc z em u . R o z p o rz ąd z e n ie  

to w c h o d z i w  ż y c ie z d n ie m  1 m a rca rb . W  ty m  

te ż te rm in ie p rz y stą p i d o p ra k ty c zn e j p ra cy sy n ­

d y k a t p o lsk ich e k sp o rte ró w  trz o d y i b y d ła , k tó ry  

d ia tra n sp o rtó w  sw o ic h  c z ło n k ó w  k o rz y s tać b ę d z ie , 

ja k  w ia d o m o ,z  w o ln o śc i c e ln e j. R o z p o rz ą d z e n ie  w p ro ­

w a d z a  n a s tęp u ją c e s ta w k i c e ln e  o d 1 0 0 k lg .: św in ie  

ż y w e i b ite  w  c a ły c h  sz tu k a ch  3 0 z ł., b ite  w  p o łó w ­

k a c h 1 5 z ł., m ię so w ie p rz o w e 5 0 z ł.
C e n tra la sy n d y k a tu e k sp o rto w e g o k o ń c z y  

o b e cn ie w  szy b k ie m  te m p ie p rz y g o to w a w c z e p ra ce , 

ta k , a b y z d n ie m  1 m a rca rb , sy n d y k a t m ó g ł ro z ­

p o c z ąć p e łn ą d z ia ła ln o ść . W c z o ra j w Z w . p o i. 

O rg a n iz ac y j ro ln ic z y c h o d b y ło s ię k o n s ty tu u ją c e  

z e b ran ie k o m is ji p o ro z u m ie w a w cz e j, p o w o ła n e j d o  

ż y c ia n a p o d s ta w ie p o ro z u m ie n ia m ię d z y o rg a n i­

z a c jam i ro ln ic z e tf il S - S y n d y k a te m e k sp o rto w y m  

trzo d y . K o m is ja p o ro z u u ? ’G w a w c z a z a tw ie rd z iła  

p o d z ia ł k o n ty n g e n tó w  z o g ó ln eg o v 7 Jw o z a m ię d zy  

p o sz c z e g ó ln e o k rę g i k ra ju , w e d łu g k lu c z a , u 5 ta ^ ° ‘ 

n e g o  ju ż p o p rz e d n io  p rz e z o rg an iz a c ję  e k sp o rte ró w .  

M a ło p o lsk a o trz y m ała 4 6 o /o . P o z n a ń sk ie i P o m o ­
rz e  2 8 « /0 b . K o n g re só w k a l7 ® /a , Ś lą sk  8 o /o —  o g ó l­

n e g o . w y w o z u .

Sprawy podatkowe.
M in is te rs tw o S k a rb u w y sto so w ało d o w sz y ­

s tk ich Iz b S k a rb o w y c h d o n io s ły  d la sp ra w  g o sp o ­

d a rc z y c h o k ó ln ik , w  k tó ry m  z a rzą d z a , a b y p o c z ą ­

w sz y o d ro k u p o d a tk o w eg o  1 9 2 8 , ja k ró w n ie ż o d ­

n o śn ie d o n ie p raw o m o c n y c h je sz c z e w y m ia ró w z a  

u b ie g łe la ta w ła d z e w y m ia ro w e p rz y  u s ta le n iu d o ­

c h o d ó w  d la o só b p ra w n y c h n ie s to so w a ły p rz e p i­

só w  a rt. 7 u s taw y , ja k o n ie o d n o szą c y c h s ię d o  
te j k a teg o rji p ła tn ik ó w .

A  z a te m  w sze lk ie n a d w y żk i u z y sk a n e p rz e z  

o so b y p ra w n e , p ro w ad z ą ce p ra w id ło w e k s ięg i h a n ­

d lo w e z e sp rze d a ży p rz ed m io tó w m a ją tk o w y c h ,

n a leż y u w a ż a ć z a z y sk i b ila n so w e n a w e t w  ty c h  

w y p a d k a c h , g d y p rz e d m io ty te z o s ta ły c a łk o w ic ie  

z a m o rty z o w a n e . N a to m ia s t w sze lk ie s tra ty , p o n ie ­

s io n e p rz ó z te o so b y p rz y sp rz ed a ż y ta k ic h ż e  

p rz ed m io tó w  n a le ż y trak to w ać  ja k o p o z y c je p o trą -  

c a ln e p rz y w p ro w a d z e n iu z y sk ó w b ila n so w y c h . 

Z w ra ca s ię je d n o c ze śn ie u w a g ę n a p o s tan o w ien ie  

a rt. 1 6 ro z p . P re zy d e n ta R z p lite j o p rz e ra ch o w a -  

n iu b ila n só w  p rz e d się b io rstw p u b licz n y ch  i p ry w a ­
tn y c h (D z . U . R . P . N r. 3 8 , p o z . 3 5 2 ) w m y śl 

k tó re g o n a d w y żk i b ilan so w e , p o c h o d z ą c e z p rz e ra -  

c h o w a n ia p rz e d m io tó w  m a ją tk o w y c h (n ie ru c h o m o ­
śc i, ru c h o m o śc i, m a sz y n i w o g ó le p rz ed m io tó w  n ie  

p rz e zn a c z o n y c h d o z b y tk u , a ty lk o  d o  u ż y tk u w p ro -  

w a d z o n em  p rz e d się b io rs tw ie ) n ie p o d le g a ją o p o ­

d a tk o w a n iu —  o c z y w iśc ie p rz e ra c h o w a n ie to  w in ­

n o b y ć d o k o n a n e śc iś le w e d łu g p rz e p isó w  p o w o ła ­
n e g o ro z p o rz ą d z e n ia .

Wolno pracować ponad 8 godzin, ale 

za zezwoleniem władzy.
D o M in iste rs tw a P ra c y i O p ie k i S p o łe c z n e j 

w p ły n ę ły sk a rg i p ra c o w n ik ó w  b a n k o w y c h i p rz e m y ­

s ło w y c h ż a lą c y c h s ię , iż n a sk u te k p ra c b ila n so ­

w y c h z m u sza s ię ic h d o p ra c y p o n a d 8 g o d z in  

d z ie n n ie . G łó w n y in sp e k to r p ra cy w y d a ł w o b e c  

te g o o k rę g o w y m  i o b w o d o w y m  in sp e k to ra to m  p ra ­
c y p o le ce n ie p o u c z e n ia b a n k ó w  i z a k ład ó w  p rz em y ­

s ło w y c h i h a n d lo w y ch , ż e d la u z y sk a n ia m o ż n o ­

śc i z a tru d n ie n ia p e rso n e lu w  ra z ie k o n iec zn o śc i  

w  n ie u n ik n io n e j d la p ra c  b ila n so w y c h w  g o d z in a ch  

p o z a b iu ro w y c h n a le ż y sk ła d ać p o d an ia . N a o g ó ł  

w ła d za w n io sk o d a w c o m  tru d n o śc i ro b ić n ie  b ę d z ie .

O podniesienie produkcji rolniczej 
w Polsce.

N a b ie ż ąc y m ie s ią c  z a p o w ie d z ia n y  je s t w  M in . 

R o ln ic tw a sz e re g k o n fe re n c y j p rz y u d z ia le C e n tr .  
T o w . R o ln ic z e g o i Iz b R  d n ic z y c h w w o je w ó d i-  

tw a o h w sc h o d n ic h w  sp ra w ie  p o d n ie s ien ia p ro d u k ­

c ji ro ln ic z e j w P o lsce . A k c ja M in is te rs tw a  

z m ie rz a d o z w ię K sz en ia p ro d u k c ji p sz e n ic y , 

k u k u ry d z y , ln u , k o n o p i i o w o c a rstw a . P ro ­

w a d zo n e o d trz ec h la t p ra ce n a d p ro śb ą a k lim a ­

ty z a c ji p o sz c ze g ó ln y c h ro d z a jó w  n a s io n ro ln icz y ch  

w  P o lsc e b ę d ą  p o ra ź p ie rw sz y  w y p ró b o w a n e  w  n a d ­

c h o d z ą c y m  ro k u .

Dlaczego emeryci kolejowi nie 

zasługują na kredyt?
P rz y zn a n ie e m ery to m  d e p u ta tó w  o p a ło w y c h  n a  

ra ty , rz e c z tru d n ą d o ro z w ią z an ia z e w z g lęd u n a  

n ie z u p e łn ie p e w n e g w a ra n c je sp ła ty ra t, p o d d a  je ­

d n a k p . m in is te r w sz e c h s tro n n e m u ro z p a trz e n iu .

Z c a ło k sz ta łtu sw ej ro z m o w y z p . m in is trem  

d e le g a c ja o d n io s ła w ra ż en ie , ż e w sz e lk ie p rz y rz e­

c z en ia , p o c z y n io n e p rze z p . m in is tra , b ę d ą b e z ­

w z g lęd n ie d o trz y m a n e .

Weryfikacja lat służby nieetatowców.
C o d o w e ry fik a c ji la t s łu żb y n ie e ta to w y c h  

p ra c o w n ik ó w , w y jaśn ił p . m in is te r , ż e z a rz ą d ze n ie  

ta k ie z o s ta ło ju ż p o d p isa n e . T e rm in w n o sz e n ia  

p o d a ń o z a lic z e n ie p o p rz e d n ic h la t s łu ż b y w z g lę ­

d n ie p ra c y z a w o d o w ej, z o s ta n ie o d p o w ie d n io p rz e ­

d łu żo n y .

U w zg lę d n ie n ie  s łu ż b y w y k o n a w c z e j p rz y p o ­

d z ia le re m u n e rac y j b ę d z ie p rze p ro w a d zo n e  n a n o ­

w y c h z a sa d a ch , k tó re u su n ą p o w o d y d o sk a rg .

Podatkowanie odwoławcze w podatku 

majątkowym.
N a jw y ż szy  T ry b u n a ł A d m in is trac y jn y  u z n a ł z a  u z a ­

sa d n io n y z a rz u t sk a rg i, o  ile  d o ty c zy  p o d w y ż sz e n ia  

p rz e z k o m isję o d w o ła w c z ą w a rto śc i u rz ą d z e n ia  d o ­

m o w e g o . N iem a b o w ie m  w  u s ta w ie ż a d n e g o  p rz e ­

p isu , k tó ry b y u p o w a żn ia ł in s tan c ję o d w o ła w c z ą  d o  

p o d w y ż sz c ie  sza cu n k u  je d n e g o  ro d z a ju  c z ę śc i sk ła ­

d o w y c h m a ją tk u p fty sp o so b n o śc i z a ła tw ie n ia o d ­

w o ła n ia p ła tn ik a p rz ec iw  sz ac u j0 c z ę śc i sk ła ­

d o w y ch in n e g o ro d z a ju d ó & o n a n e m u u rze z w ła d ze  

w y m ia ro w ą 1 in s ta n c ji i to  c h o c ia ż b y Jo  n ie  

z w ię k sz y ła s ię o g ó ln a w a rto ść m a ją tk u ,  

p rz e z I . in s ta n c ję , w o b e c  u w z g lęd n ie n i^  ó d w ó ła n ^* *  

W  m y śl u s taw y k o m isji o d w o ła w c z e j p rz y sld g u je r  

ty lk o w  je d n y m w y p a d k u p ra w o b e z p o śrśd iiie g ó  

p o d w y ższe n ia w y m ia ru p rze z p ie rw sz ą in s ta ń h j^ ’ 
m ia n o w ic ie , je ż e li o d rz u c a ją c je d n o s tro n n e o d w o ła ^  

n ie p ła tn ik a , p rz y jd z ie d o p rz e k o n a n ia , ż e  p o d a te k  

w y m ie rzo n o w  k w o c ie z a n isk ie j. N a to m ia s t p o - 

z a te m  k o m is ja o d w o ła w c z a m a ty lk o p raw o i o b o ­

w ią z e k ro z strz y g a n ia z a rz u tó w o d w o ła n ia . (W y ­

ro k N . T . A . z 1 7 . X . 1 9 2 8 r . L . R e j. 4 3 6 9 /2 6 )  (o )



STRZECHA RODZINNA
Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego11

Nr. 9 | Niedziela, dnia 3 marca 1929 Rok II

Na niedzielę III. Postu (głuchą).

LekcjaGFEDCBA

z lis tu  św . P aw ła  d o  E fez , ro zez . 5 , w iersz 1 -9 .

B rac ia , b ąd źc ie n aślad o w cam i B o ży m i 

jak o sy n o w ie n a jm ils i, a ch o d źc ie w  m iło ­

śc i, jak o i C h ry stu s u m iło w ał w as i w y d a ł  

sam eg o s ieb ie za n as o b ia tą i o fia rą B o g u  

n a w o n n o ść w d zięczn o ści. A  p o ru b stw o i 

w sze lk a n ieczy sto ść a lb o  łak o m stw o , n iech a j 

n ie b ęd z ie an i w sp o m n ian e m ięd zy w am i,  

jak o św ię ty m  p rzy sto i, a lb o sp ro sno ść , a lb o  

g łu p ia m o w a, a lb o ża rto w an ie , k tó re  d o  rze ­

czy n ie n a leży : a le racze j d z ięk o w an ie . B o  

to w ied źc ie , ro zu m iejąc , iż w sze lk i p o ru b ca , 

a lb o n ieczy sty , a lb o łak o m ieć (co je s t b a ł­

w o ch w als tw o ) n ie m a d z ied z ic tw a w  K ró ­

le s tw ie C h ry stu so w em i B o żem . N iech a j 

w as n ik t n ie zw o d z i p ró żn em i s ło w y , a lb o ­

w iem  d la teg o ć p rzych o d z i g n iew  B o ży n a  

sy n y n iew ie rn o śc i. N ie b ąd źc ie ted y u cze - 

s tn k am i ich . A lb o w iem b y liśc ie n ieg d y ś  

c iem n o ścią , lecz te raz św ia tło śc ią w P an u . 

Jak o -sy n o w ie św ia tło śc i ch o d źc ie , b o o w oc  

św ia tło śc i je s t w e w sze lak ie j d o b ro tliw o śc i  

i sp raw ied liw o śc i i p raw d z ie .

Ewangelja
św , Ł u k asza ro zd z . 1 1 , w iersz 1 4 — 2 8 .

O n eg o czasu w y rzu ca ł Jezus cza rta , a  

o n b y ł n iem y . A  g d y  w y rzu ca ł cza rta , p rze ­

m ó w ił n iem y i d z iw o w ały s ię rzesze . A  

n iek tó rzy z n ich m ó w ili: p rzez B elzebu b a , 

k siążęcia cza rto w sk ieg o , w y rzu ca cza rty . A  

d ru d zy k u sząc , d o m ag a li s ię zn ak u o d  N ie ­

g o z n ieb a . A  o n , w ied ząc m y śli ich , rzek ł  

im : W sze lk ie k ró lestw o p rzec iw so b ie ro z ­

d z ie lo n e , b ęd z ie sp u sto szo n e , i d o m  n a d o m  

u p ad n ie . A  je ś liż i sza tan je s t ro zd z ie lo n  

p rzec iw  so b ie , jak o ż s ię o sto i k ró les tw o je ­

g o ? G d y ż p o w iad ac ie , iż ja  p rzez B elzeb u ­

b a w y rzu cam  cza rty . A  je ś liż ja  p rzez B el­

zeb u b a w y rzu cam  cza rty , sy n o w ie  w asi  p rzez  

k o g o w y rzu ca ją? D la teg o o n i sęd z iam i 

w aszy m i b ęd ą . L ecz je ś li p a lcem B o ży m  

w y rzu cam  cza rty , za is teć p rzy sz ło d o w as  

K ró lestw o B o że . G d y  m o carz zb ro jn y s trze ­

że d w o ru sw eg o , w  p o k o ju je s t to , co m a. 

A le je ś li m o cn ie jszy n ad n ieg o n ad szed łszy  

zw y c ięży g o : o d e jm ie w szy stk ę b ro ń  jeg o , 

w  k tó re j u fa ł i lu p y jeg o ro zd a . K to n ie  

je s t ze M n ą, p rzec iw M n ie je s t, a k to n ie  

zg ro m ad za  ze  M n ą, ten  ro zp rasza . G d y  d u ch  

n ieczy sty w y n ijd z ie o d cz ło w iek a , ch o d z i p o  

m ie jscach b ezw o d n y ch , szu k a jąc  sp o czy n k u , 

a n ie zn a lazłszy , m ó w i: w ró cę d o  d o m u  m e ­

g o , sk ąd em  w y szed ł. A p rzy szed łszy , zn a j­

d u je g o  u m iee io n y i o ch ęd o żo n y . T ed y  id z ie  

i b ie rze ze so b ą s ied m iu in n y ch d u ch ó w , 

g o rszy ch n ad s ię , a w szed łszy m ieszk a ją  

tam , i s taw ają s ię p o śled n ie jsze rzeczy  cz ło ­

w iek a o n eg o g o rsze , n iś li p ie rw sze . I s ta ło  

s ię , g d y to m ó w ił, p o d n ió s łszy g lo s n iek tó ra  

n iew ias ta z rzeszy , rzek ła M u : B ło g o sław io ­

n y ży w o t, k tó ry C ię n o sił i p ie rs i, k tó reś  

ssa ł. A  O n rzek i: I o w szem b ło g o sław ien i, 

k tó rzy s łu ch a ją S ło w a B o żeg o i s trzeg ą g o , 

p e łn iąc je .

Ks. Prymas w sprawie 

małżeńskiej.
W  n a jn o w szy m  zeszy c ie  „M iesięczn ik a  K o śc ie l­

n eg o d la a rch id iec . g n ieźn ie jsk ie j i p o zn ań sk ie j'*  

K s. K ard y n a ł-P ry  m as H lo n d o g łasza  p o n iższy o k ó l­

n ik d o k sięży p ro b o szczó w w  sp raw ie m ałżeń sk ie j:

Z ach o d z i n iew ą tp liw ie p o trzeb a jed n o liteg o  

p raw a m ałżeń sk ieg o w  P o lsce , b o  d z isie jsza ró żn o ­

ro d n o ść u staw o d aw stw a w  ty m  w ażny m p rzed m io ­

c ie p o w o d u je n ie ja sn o ść i zam ieszan ie , a w  tak ich  

ła tw o o n iep o rząd k i i n ad u ży c ia . N ie m o żn a  w ięc  

m ieć zasad n iczy ch zastrzeżeń co d o k o d y fik ac ji  

jed n o lite j u staw y m ałżeńsk ie j n a ca łą  R zeczp o sp o ­

litą .

2 tro sk ą a to li s tw ierd z ić n a leży , że z te j sp o ­

so b n ośc i k o rzy sta ją k o ła lib e ra ln e i w o ln o m y śln e ,  

b y p o n o w ić sw ó j a tak n a m ałżeń stw o k a to lick ie . 

W  p rasie i d ro g ą w ieco w ej p ro p ag an d y g ło szą i 

szerzą ty lek ro ć ju ż p rzez K o śc ió ł p o tęp io n ą  teo rję



kieruje Sprowadzić małżeństwo FEDCBAkatolickie do zwyk­
łego świeckiego kontraktu, który można z realnych 
przyczyn i,.subiektywnych powodów wypowiedzieć 
lub przed forum cywilnem zaskarżyć. Powołują 
sie one w innych dzielnicach na Wielkopolską i 
sofistycznie wnioskują, że śluby cywilne i rozwody 
nie są przecież tak szkodliwe i nie mogą się tak 
bardzo sprzeciwiać naukom Kościoła, skoro katolic­
kie społeczeństwo wielkopolskie z niemi się oswoi­
ło, a mimo, iż od 50 lat zgórą ma obowiązkowe 
śluby cywilne i możliwość rozwodów, pozostało zdro­
wsze niż te dzielnice, w których ani ślubów cywil­
nych, ani rozwodów nie było.

Chodzi tu o jeden z najbardziej zagrożonych 
punktów kultury chrześcijańskiej. Toczy się oń 
zawzięta walka w całym świecie. Rzecz jasna że 
Kościół katolicki nie może się sprzeniewierzyć swe­
mu posłannictwu i musi mimo naporu laicyzmu, 
także to zagadnienie wyświetlać zgodnie z nauką 
Chrystusową. To też w encyklikach, listach i 
alokucjach konsystorskich Papieże wieku XX bez 
zastrzeżeń potępiali pojęcia małżeńskie niezgodne 
z zasadami Kościoła protestowali w każdym wy­
padku, gdy rządy lub parlamenty wprowadzały dla 
katolików śluby cywilne i rozwody. Dziś, gdy ta 
fala naturalizmu z wyraźnie antychrześcijańską 
tendencją dociera do nas, jest zaszczytną powinno­
ścią pasterską duchowieństwa sprawę małżeństwa 
katolickiego jeszcze raz jasno ludowi przedstawić. 
Wszyscy powinni sobie dokładnie zdać sprawę z 
tego, że w tym przedmiocie nauka Chrystusowa 
jest jasna i wieczna. Żaden rząd, ani żaden pra­
codawca nie jest uprawiony poprawiać Chrystusa 
i przekreślać Jego nauki. Katolicy poddani jakiego­
kolwiek państwa, mają prawo i obowiązek, żądać aby 
ustawodawstwo cywilne nie zgwałciło ich sumień i 
aby uszanowało także w tym względzie ich religij­
ne przekonania. Nikt z katolików wielkopolskich 
nie będzie bronił pozostałych tu z czasów zabor­
czych ślubów cywilnych i rozwodów i każdy będzie 
wdzięczny za ich zniesienie.

Przepięknie i wyczerpująco omówili już Księ­
ża Biskupi małżeństwo katolickie w liście paster­
skim z roku 1921. Dokument ten powinien być 
znowu odczytany z ambon przy pierwszej sposobno­
ści. W komentarzu wskażą wielebni Księża na 
niebezpieczeństwo bieżącej chwili i zwrócą uwagę 
na to, że trzeba koniecznie surowym duchem 
Chrystusowym wypalić na ciele społeczeństwa 
chorobliwą świerzbiączkę rozwodową, gdyż inaczej 
zamieni się ona wskutek ułomności ludzkiej w 
nieuleczalnego i śmiercionośnego raka. Z upadkiem 
małżeństwa zginie rodzina i załamie się siła naro­
du, a Sodoma i Gomora rozpościerać się będą tam 
gdzie dotychczas kwitły nasze piękne obyczaje.

Poznań, dnia 15 lutego 1929.

f August Kardynał Hlond.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański Prymas 

Polski.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski44

I* o s t.
Życie się nieda wziąść ha żaden kawał
1 wartkie fale ciągle naprzód toczy:
W skocznych podrygach skostniał już karnawał, 
Czas zwinął szaleństw gobelin uroczy...

Nie wytrzeźwiawszy jeszcze z oszołomień 
W splocie serpentin śpi balowa szata. 
Którą świtania zabłąkany promień 
W grubym negliżu oglądać pozwala.

Wśród szychu, blagi echo uciech kona. 
Biesiadne stoły zmartwiały po stypie 
Post tłumiąc dźwięki blues i charlestona 
Na głowy nasze szary popiół sypie.

Syzyf.

ROZMAITOŚCI

Człowiek o wielkiej sile-

Do Berlina przybył człowiek Sławko Barta z. 
Zagrzebia (Jugosławja), którego niezwykła siła 
wzbudziła podziw w całym świecie. Z zawodu jest 
wytwórcą wina szampańskiego, a „dla przyjemnoś- 
ci“ popisuje się następującemi sztuczkami: Bierze 
do ust 35 centymetrów długi a 4 ctm, szeroki na­
bój—niby stalowe cygaro, napełnione 350 grama­
mi eksplodującej materji i za pomocą zapalonego 
lontu wywołuje jego wybuch—przyczem olbrzymią 
swą siłą dokazuje tego, że nabój ten trzymany 
przez niego w zębach—nie cofa się w czasie eks­
plozji nawet o 1 milimetr.

2ona pięciu mężów z największym 

brylantem na świecie.

Rozmaitemi drogami chodzi reklama, lecz nie 
każdy może pozwolić sobie na tak drogocenną me­
todę rozgłosu, jak piękna i sławna aktorka amery­
kańska Peggy Joyce. Jak donosiła prasa francuska 
piękna Amazonka stanowiła niedawnp sensacją 
dnia w Paryżu. — Peggy Joyce zawdzięcza swoją 
sławę nietylko talentowi i urodzie, lecz także naj­
większemu brylantowi na świecie, którego jest 
właścicielką. Drogocenny ten klejnot otrzymała 
artystka w darze od swego czwartego męża, szwec- 
kiego hrabiego Mornera, który, posłuszny kapryso­
wi żony, kupił jej brylant, cięższy o pełnych 15 
karatów od sławnego „Kohinoora“, brylantu królo­
wej angielskiej.

Peggy Joyce stroi się w swój słynny klejnot 
tylko w wyjątkowych okolicznościach. Noszenie 
takiego drogocennego brylantu nie jest tak łatwe, 
jakby się komuś zdawać mogło.

Jako piszą, warjaci.

Ciekawe dane podają książki, traktujące o 
grafologji, w opisie charakteru pisma warjaiów.

Chorzy na manję wielkości piszą literami wiel- 
kiemi z długiemi zakrętasami. Forma liter jest 
nadzwyczaj fantastyczna.

U większości warjatów jednak pismo bywa 
drobne, wyrazy nie ustawione symetrycznie, rozpa­
dają się w wierszu, a i same wiersze to lecą w 
górę, to opadają na dół.



Pismo warjatów charakteryzuje jeszcze liczne 
kleksy, zamazania, jedne litery są większe od dru­
gich, często kropki dzielą nietylko wyraz od wyra­
zu, ale litery od litery.

W piśmie obłąkanego pełno jest zazwyczaj 
nawiasów, podkreśleń wyrazów, często nawet zda­
rzają się całe wyrazy wypisane literami drukowa­
nemu

Uczeni badający pismo warjatów, doszli do 
takiej wprawy, że z charakteru ich prac mogą od­
czytać iaką manję ma obłąkany, czem był za życia 
za czasów normalnego funkcjonowania mózgu, czy 
był inteligentnem, czy analfabetą. Długa to i mo­
zolna nauka badanie pisma warjatów. Czy prak­
tyczne zastosowanie tej wiedzy usprawiedliwia o- 
grom pracy w nią włożonej trzeba wątpić

Ale nie wszystko na świecie robi się dla 
chleba.

Ozon zwiększa wytrzymałość bawełny.

W laboratorjum słynnego towarzystwa Westing- 
hanse stwierdzili Cohran i Graham, że wytrzyma­
łość tkanin bawełnianych wzrasta niebywale jeżeli 
się tkaniny te w temperaturze wyższej wystawi 
na działanie gazu ozonu.

Ozon będący, jak wiadomo, odmianą tlenu, 
tworzy się z niego pod działaniem wyładowań elek­
trycznych. Gaz ten ma charakterystyczny zapach 
i znakomicie odświeża powietrze. W pobliżu 
lasów szpilkowych powietrze zawiera często dużo 
ozonu. Otóż okazało się, że i na bawełnę skutki 
działania ozonu w powietrzu ogrzanem na 110 
stopni podwyższa moc i wytrzymałość bawełny o 
20 proc. Przy wyższej temperaturze lub większej 
konjentracji ozonu da się działanie to jeszcze 
wzmocnić. Przypuszczalnie będzie się w przyszłoś­
ci uszlachetniać tkaniny bawełniane (a może i sztucz­
ny jedwab) za pomocą ozonu.

PORADY GOSPODARSKIE

Robaki w kiszkach prosiąt.
Często występują w kiszkach prosiąt robaki 

trzewne, to jest glisty, obleńce itd. Wtedy prosię­
ta, mimo dobrego apetytu, chudną i słabną Nie­
kiedy odchodzą robaki na zewnątrz.

Jako środek zaradczy dawać do jedzenia nie­
dojrzałe owoce lub kwaśną kapustę, a do karmy 
mieszać pokrajane ogórki lub rzodkiew.

Jedna z przyczyn nieudania się 

koniczyny.
To, co najczęściej uważa się za tak zwane 

wykoniczynienie ziemi, nie jest często niczem in- 
nem, jak tern, że koniczyna nie udaje się z powo­
du wyczerpania potrzebnych pokarmów z podglebia. 
Najlepiej to poznać można potem, że koniczyna 
(ścierniówska) pierwszej jesieni często bardzo do­
brze wygląda, ale już z następną wiosną coraz wię­
cej niknie.

Świadczy to okoliczności, że wprawdzie w 
glebie z wierzchu znajduje się jakiś zapas pokar­
mów roślinnych, który umożliwia rozwój z koniczy­
ny w pierwszym roku, że jednak w miarę jak ko-

Jtfelódja przeszłości.
Melodję przeszłości pożółkłą, i bladą 
Za oknem wyszumia deszcz cicho, po 

woli
Na oczy na smutne twe ręce się kładą 
Ze świata upiorów bez siły i woli. 
Wiatr śmiechu się dławi srebrzystą

• kaskadą,
Że serce ożyło i znowu mię boli.
Melodję przeszłości pożółkłą i bladą 
Zaoknem wy szumią deszcz cicho powoli. 

Syzyf.

rżenie koniczyny idą w głąb, natrafiają na coraz 
uboższe pogłębię. Ponieważ wiemy, że rozchodze­
nie się kwasu fosforowego, jak i potasu w głąb 
ziemi, z powodu silnej dla tych materjałów absor- 
bcyi odbywa się bardzo powoli, zatem według ra­
dy jednego z rolników niemieckich należałoby jesz­
cze poprzedniej jesieni, przed zasiewem koniczyny, 
zasilać tego rodzaju rolę powyżej wymienionymi 
składnikami, aby w ciągu zimy miały czas w głąb 
wsiąknąć.

PORADY DLA CtOSPOI>YA

Tort „Mocca**.
Sześć żółtek utrzeć na pianę. Na koniec do­

dać 25 dk. mąki suchej, pszennej i dobrze ubitą 
pianę z białek. Piec w letnim piecu około godziny 
Po wyrzuceniu z formy, wynieść na chłód. Na 
drugi dzień ostrym nożem przekrajać na 2, jeśli 
można, na 4 równe płaty i przełożyć kremem. 
Krem 4 żółtka, 20 dk. cukru, czubata łyżka mąki 
i szklanka mocnej, aromatycznej kawy, ubijać to 
na ogniu aż dobrze zgęstnieje; wynieść na chłód. 
Tymczasem utrzeć na śmietanie 25 dk. deserowa- 
nego masła, zmięszać z ostudzoną masą kawową i 
smarować krążki tortu, kładąc jeden za drugim. 
Pozostałym kremem posmarować tort po wierzchu 
i po bokach i posypać drobno siekanymi, prażonemi 
migdałami.

Kapusta ze śmietaną.
Świeżą, uszatkowaną kapustę posolić, gdy 

zmięknie wycisnąć dobrze w rękach i dać na gotu­
jącą się wodę. Zrobić zaprawę z łyżki masła, z 
łyżki mąki i przyrumienić dodać parę łyżek kwa­
śnej śmietany, osolić, dodać kminu, zaprawić kapu­
stę, zagotować i wydać. Jeżeli za mało kwaśna, 
dodać octu.

Kapusta z jabłkami.
Świeżą, uszatkowaną i wyciśniętą z soku ka­

pustę dać na gotującą wodę. Do kapusty dać ty­
le szatkowanych kwaśnych jabłek, by zastąpiły ocet. 
Ugotować, zaprawić mąką zrumienioną z młodą, 
słoniną, zagotować i wydać.
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T en , co m a w  środ k u „e“  
U czo n y , m ąd ry cz łek ; 
Z g ad n ijc ie jak s ię zw ie  
T en , co m a w  śro d k u „e* * ?  
O n z ro b i z w o d y śn ieg  
I z jed n e j rzeczy d w ie , 
T en , co m a w  śro d k u  “e„  
U czo ny m ąd ry cz łek . 

A ten co w  śro d k u z ‘‘o „  
N iew ielk i p o ln y zw ie rz ; 
T o szk o d n ik je s t —  h o , h o  ! 
T en co m a w  śro d k u „o “  
I z ia rn o z ro li też ; 
T en , co m a w śro d k u „o “  ?  
N iew ielk i, p o ln y zw ie rz . —

4
D w a w y razy —  
D w a ro zk azy  «

P ie rw szy  k ażę  : „Jeszcze raz  !“  
I u stam i,  
I ręk am i —

W ted y razem  w ielo n as ;
D ru g ie k ażę  
P rzy to w arze

Z  m ieszk a n a s tó ł g ro sze  d ać ;  
S ło w a o b a —
T o o so b a.

K tó re j z szat d o sto jn o ść zn ać.

Rozwiązanie zagadek z nr. 8.
P ie rw sza : gazeta, d ru g a : lew, lek, len*

* *
*

T rafn e ro zw iązan ia zag ad ek n ad esła li: P aw eł  
K arasiew icz , L eo n R etm ań sk i, W ł. O rło w sk i, Je rzy  
B o e tze l, Jó zef R u szk o w sk i, Marja Błaikówna, 
R . C za jk o w sk i, Z . C za jk o w sk i, E d . Jasiń sk i, K aro l 
E ren b erg , S tan isł. Jask u lsk i, Jan  Jag ie lsk i, R eg in a  
W ary lew sk a , W i  cen ty  S iesick i, Jan Jastrzemski, 
R o m an B alick i, S te fan W ięcek , G erbard H o lk e i 
F ran c iszek G ó reck i, - P o p o w o -B isk u p ie .

* *
*

N ag ro d y w  d ro d ze  lo so w an ia o trzy m ali : Mar­
ja Błażkówna, (M . S m o larsk ieg o  „Gwiazda 

Warny“), i Jan Jastrzemski (Jack L o n d o n  
„Zew Krwi“).

Tego nie daruje.
C h ło p : P rzew ieleb n y sąd z ie , w szy stk o  b y m  m u  

d aro w ał, i to , że p rzek lin a ł, a le p o w ied z ia ł m i: 
„K reu z , A lle lu ja , n o ch e in m al!‘‘, i teg o m u n ie  
d aru ję !

S ęd z ia : A leż s łu ch a jc ie , to n ie je s t żad n e  
p rzezw isk o . K reu z , zn aczy k rzy ż , a lle lu ja  p rzecież  
śpiewa się na Wielkanoc...

C h ło p , p rże ry w a jąć . —  T o d o b rze . I tó m u d a*  
im je , a le za to „n o ch e in m al“ , m u si s iedz ieć  
w  a reszc ie . T eg o m u n ie d aru ję , żeb y m m ia ł  
zd ech n ąć !

Operacja nogi.

P rzy am p u to w an iu n o g i ch ło p a, ten śm ieje  
s ię d o ro zp uk u . D ziw ią s ię lek a rze , sk ąd ten  
śm iech p rzy b ó lu , jak i m u sia ł ch ło p u czu w ać . 
A m p u to w an ie d o b ieg a ju ż k o ń ca , a ch ło p w ciąż  
s ię śm ieje i to co raz b ard z ie j. W reszc ie u ję to  
m u n o g ę i p y ta ją , czem u  s ię  je szcze  śm ie je . A  n a  
to ch ło p :

A  d y ć u c ię liśc ie m i n ie tę  n o g ę , co b y ła  ch o rą . 
Jacy żeśc ie w y g łu p ie !

Zmieniło się

M ło d y m ałżo n ek (w  w ag o n ie k o le jo w y m ): Ż o n  
c iu m e w y g ląd aj o k n em , b o zw ab isz sw ą u ro d ą  
d o n aszego p rzed z ia łu p e łen w ag o n lu d z i.

P o la tach trzy d z ies tu ; S ta ra w y cb v l łeb p rzez  
o k n o , lu d z isk a s ię w y straszą i n ik t n ie w siąd zie  
d o n aszego  p rzed z ia łu .

• Dobry mąż.

D o b ry  m ąż p o w in ien b y ć : m iły  jak  g o łąb , w iern y  
jak p ies , czu ły  jak  w ró b e l, s iln y jak k o ń , p raco w ity  
jak  w ó ł, p o k o rn y  jak  b aran , g łu p i jak  o sio ł, jed n em  
s ło w em  —  sk o ń czo n e b y d lę .

Autentyczne.

P ro feso r d o u czn ia I . k l. g im n .:
—  K ied y s ię u ro d z iłe ś?
—  Ja teg o n ie p am iętam , b o ja  b y łem  w ted y  

m aleń k i.
9 #

*
P ro feso r:
—  C zem u n ie p rzy n io s łeś p o św iad czen ia o d  

o jca , że w ie o tw em  z łem  zach o w an iu  s ię w  k las ie?
U czeń :

—  O jciec p o w ied zia ł, że m i n ie n ap isze n a  
p ap ie rze , b o ju ż n ap isa ł n a m o ich „p o rtk ach ".

Zagalopował się.

P ro feso r zaczą ł p y tać u czn ia , a  w id ząc , że  ten  
n ie b ard zo ro zu m ia ł w y k ład , tłu m aczy m u p o raź  
w tó ry . P o d czas teg o u czeń o d czasu d o czasu  
b ąk n ie jak ieś s łó w k o i to p o n a jw ięk sze j częśc i  
n iesto so w n e. W y p ro w ad za to p ro feso ra z ró w n o ­
w ag i, w ięc p o d n osi g ło s :

—  C ich o ! Jak  jed n o b y d le m ó w i, to d ru g ie  
m a m ilczeć .

Gościnność Maciejowej.
P rzy sz ła w d o w a M acie jo w a d o k u m a  Jęd rze ja  

p o rad ę. K u m jak o k u m p o rad z ił jak n a leży i 
u g o śc ił b ab in ę czem m ó g ł i czem  ch a ta b o g a ta . 
Ju ści M acie jo w a m e cb c ia ła b y ć  d łu żn ą  za  g o śc in ę , 
w ięc p ro s i k u m a d o s ieb ie n a d o b re s łow o i n a  
p o częstu n ek . P rzysp o so b iła s ię n a leży c ie n a n ie ­
d z ie lę . U g o to w ała jed n o jed y n e ja jk o i u p iek ła  
ch leb , a zak ry w szy to śc ie rk ą p rzed o czy m a  łak o ­
m y ch d z iec i, czek a . P rzy szed ł n areszc ie k u m  M a ­
c ie j, a w tedy p o k aza ło s ię n a s to le ja jk o . D ziec i 
w  k rzy k :

—  M am o , m n ie ja jko ! M n ie ja jk o !
~  T a c ich o ! u sp o k a ja b ab a —  c ich o że, p ę ­

d rak i, p rzec ież k u m n ie Ś w in ia , ca łeg o ja ja n ie  
zeź re .



Ur. .51 ..PRZEGLĄD POMORSKI11 St. 7

przezTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
zakopcone 

szkiełko l
Nie łubie z zasady na kogoś 

napadać. W olę psn z drogi 
ustąpić, a nigdy bym mu ogo­
na nie uciął. Czuję bowiem  
wstrąt do wszelkiego rodzaju 
takich operacyj, z których mo­
gła by powstać krzywda jakie­
mukolwiek stworzeniu albo bli­
źniemu.

Nie mogę jednak przyjść do
porządku dziennego nad tą podłością i fałszem, 
o jakiem dowiedziałem się z ust bardzo poważnego 
obywatela.

Oto rzecz się miała tak : pewnej niedzieli od 
bywało się zebranie walne pewnej organizacji, 
którą ze wzglądu na swój charakter składu człon­
ków, zaliczyć trzeba do bardzo poważnych. Zebra 
nie to, jak i inne było jawne. Panowie ci jednak 
-obawiają się prasy, bo nawet nie poinformowali 
opinji publicznej o swem zebraniu. Przypadek zda­
rzył, że redaktor „Przeglądu Pomorskiego" wpadł 
na owe obrady, jak piłat w kredę. W tedy to mo­
mentalnie przestano obradować i wszystkie oczy 
skierowały się na niepożądanego gościa... W ido­
cznie szukał on kogoś, bo natychmiast opuścił salę.

I wtedy co?
Ów obywatel, powtarzam bardzo poważny, 

•członek tej organizacji oświadczył:
— W i pan, prawdziwy sziiandał. Te pany o- 

gromnie się tego redaktora zlękli. Przewodniczą­
cy, bardzo inteligentny człowiek, gdy redaktor wy­
szedł, westchnął i rzekł: — „Trzeba było za­
czekać, aby ten... (redaktor — przyp. Pa. 
trzy  w  kćita) wyszedł, bo szpiegów nie po­
trzebujemy0.

Pytam tedy dalej:
— Panie kochany, czy pan to podtrzyma, gdy 

o tern poinformuje redaktora?
A on na to:
— Czemu, nie I Powtórzę mu to samo do­

słownie.
— Dziękuję serdecznie — odparłem i posta­

nowiłem podać to do publicznej wiadomości. Pro­
siłem oprócz tego, aby mój interlokator napisał 
o tern list do Redakcji.

Kłaniam się uniżenie
Agapit Patrzywkąt

* * ♦ *
(W związku z tem, co nam powyżej w liście 

'donosi p. Patrzywkąt, zmuszeni jesteśmy zabrać 
również glos i uprzeimie p. przewodniczącego owej 

•organizacji zapytać: cóż to za tajne sprawy pano­
wie mają ? Obawiacie się łaskawi panowie, aby 
o waszej pracy nie dowiedziała się opmja publi­
czna?

Nieczyste sumienie widocznie ma pan prze­
wodniczący i wogóle ci panowie członkowie, któ­
rzy obawiaią się światła dziennego. M y wiemy, 
że mafja tu, w naszem mieście, jeszcze święci 
tryumfy i, że klika ta operuje tajnie na ciele spo­
łeczeństwa polskiego. Ale to się skończy. Oświad­
czamy kategorycznie, że krecią robotę kliki bę 
dziemy tępić. M uszą raz zapanować w naszej 
Chełmży „uczciwsze0 stosunki.. — Redakcja),

Z dalszych stron.
Lipno. (Nowy komornik). Z rozporządzę*  

nia ministerstwa sprawiedliwości został mianowany 
komornikiem przy sądzie grodzkim w Lipnie p. 
Józef Sarzałło, były burmistrz m. Lipna, dotychcza­
sowy sekretarz Okręgowego Towarzystwa Rolnicze­
go ziemi Dobrzyńskiej w Lipnie.

Kancelarja mieści się przy ul. Kościuszkows­
kiej w domu p. Brązerta.

Gniew. (Nowy burmistrz). Rada M iejska w  
Gniewie na ostatniem swojem posiedzeniu  dokona­
ła wyboru burmistrza, którym został wybrany p. 
Bieliński, naczelny sekretarz W ydziału powiatowe­
go w Gniewie.

Tczew. (Zapomoga żywnościowa dla bezro­
botnych). Pan wojewoda ipomorski przekazał na 
ręce władz w Tczewie 3000 złotych jako jednora­
zową zapomogę żywnościową na okres zimowy dla 
robotników bezrobotnych. Za pieniądze te W ydział 
Opieki Społecznej w Tczewie zakupił większą ilość 
prowiantów, które rozdano pomiędzy bezrobotnych.

Listonosze 

i wszystkie poczty
przyjmują w dalszym ciągu przedpłatę 

na miesiąc

Marzec
Pro siiny pospieszyć się z za- 
ab  onowaniem

PRZEGLĄDU POMORSK IEGO

KRONIKA
Chełmża, dnia 2 marca 1929 roku.

Kalendarzyk.

Sobota : Symplicjusza, Heleny.

Niedziela : Kunegundy
Poniedziałek : Kazimierza w., Łucji

W schód słońca : 6,20 rano
Zachód słońca: 17,17 po poł

DYŻUR NOCMY APTiSK.
Dyżur nocny pełni „Nowa Apteka0 .

— Temperatura powietrza dnia dzisiejsze­
go nieco zelżała. Termometr wskazuje 5 stopni C. 
poniżej zera W czorajszej nocy padał śnieg. Dziś 
horyzont zachmurzony. Klimat wilgotny, skłonny, 
do opadów atmosferycznych.

— Ratujmy zwierzynę? Z powodu dłu­
gotrwałej niezwykłej zimy i wysokich zasp śnie­
żnych ucierpiała w tym roku ogromnie zwierzyna. 
Na terenie powiatu toruńskiego padło z gło u i 
wskutek trzaskających mrozów dużo sarn, bażan­
tów a nawet zajęcy.

Głód jest tak wielki, iż stworzonka te zbliża­
ją się na podwórza osiedli szukając pożywienia. 
Lubownicy zwierząt a zwłaszcza właściciele więk­
szych obszarów ziemskich wywożą w pola paszę, 
by uratować od śmierci głodowej zwierzynę, co 
się gorąco zaleca wszystkim rolnikom, inaczej bo­
wiem większa część jej wyginie.

— Odwołanie od wymiaru podatku 

obrotowego, w którym podniesiono 

zarzut co do obowiązku podatkowego 

musi być rozpatrony przez II instan­
cję. Najwyższy Trybunał Administracyjny w wy­
roku z dnia 28 11. 1928 r. wydanym w sprawie 
skargi Spółki Akcyjnej „Przemysł Drzewny w 0- 
pawie" na wymiar podatku obrotowego orzekł, że 
odwołanie od wymiaru tego podatku, w którym  
podniesiono zarzut co do obowiązku podatkowego, 
nie może być pozostawione przez władze podatko­
we bez rozpoznania, nawet w  wypadku niezłożenia 
przez płatnika zeznania o obrocie, lecz winno być 
przedłożonedo.rozstrzygnięcia  instancji odwoławczej.

— Sprawa odznaczeń za pracę nie­
podległościową w b. zaborze pruskim 

Celem ułatwienia weryfikacji sprawy odznaczeń  
za pracę niepodległościową w b. zaborze pruskim  
i udział w powstaniu wielkopolskiem utworzono 
przy Komisji Głównej w W arszawie komisję, ma­
jącą za zadanie wys/ukanie osób w tej akcii za­
służonych a do tej pory za tę działalność nie od­
znaczonych. Osoby istotnie zasłużone względnie 
byli dowódcy lub przełożeni, którzy do tej pory- ani 
do D. 0. K. ani do województwa takich wniosków  
nie składali, nadeślą szczegółowy materjał, zawie­
rający opis działalności względnie czynu, potwier­
dzony przez b. dowódcę względnie towarzyszów i 
zaopatrzony w życiorys oraz świadectwo moralności, 
wystawione przez władzę policymą M aterjał ten 
należy nadesłać w nieprzekraczalnym terminie do 
3 marca br. pod adresem: M jr. dypl. W iktor Ja­
kubowski, Poznań, św. M arcin 42 lub mjr. dypl. 
Kazimierz Slabisz, W arszawa, ul. Służewska 4 m. 24

— Ku uwadze ubezpieczonych w 

niemieckich kasach. M in. skarbu (Państwo­
wy Urząd Kontroli Ubezpieczeń) podaje do wiado­
mości ubezpieczonych w Kasie emerytalnej pracow-

f
ników Banku dla Handlu i przemysłu w Berlinie 
,^rensonskas8e flir die Angenstellten der Bank fiir 
Handel und Industrie in Berlin0 (Bebrenstrasse  
68/70), że w Niemczech został ogłoszony plan 
waloryzacyjny wymienionej Kasy, który przewi­
duje obowiązek zgłoszenia swych pretensji ubez­
pieczonych pod rygorem ich utraty. Termin zgła­
szania upłynął w dniu- 30. XL 1928 r. jednakże 
pretensje obywateli polskich będą przyjmowana 
wyjątkowo po terminie do czasu wszakże osta­
tecznego podziału sum. Jednocześnie zawiadamia 
się ubezpieczonych w Kasie pogrzebowej Związku  
majstrów niemieckich w Dusseldorfie „Sterbskasse 
des Deutschen Ufermeiste-Verbanden in Dusseldorf1* 
(Scbliesfach 13 u. 511) nie będących członkami 
Związku, że termin zgłaszania pretensji ubezpie­
czonych został dla obywateli polskich przedłużony 
do dnia 31 marca 1929 r. W związku z powyż- 
szem osoby zaiteresowane winny mazwRicunnr 
zgłaszać swe pretensje bezpośrednio pod adresem  
wymienionych Kas.

— Kronika policyjna. W dniu wczoraj­
szym tutejsze władze policyjne spisały dwa proto­
koły za przekroczenie przepisów policyjne-admini­
stracyjnych.

-— W , Konkordji“ powtórnie artyści! 
Dziś w sobotę zespół artystów p. Konarskich: p. 
Loli Znanieckiej wystąpi powtórnie w nowym pro­
gramie cygańskim. Artyści zapowiedzieli nowy re­
pertuar artystyczny i wystąpią w orginalnyoh ko­
stiumach cygańskich. Poza występami wokalnemi 
będzie również dużo humoru. Kto zatem pragnąc 
się trochę pośmiać, niech spieszy do „Konkordji0. 
Ponadto podwójny program iilmowy.

— Apel do myśliwych. Ostatnie silne 
mrozy znacznie przetrzepiły zwierzostan a i ostat­
nio aczkolwiek w mniejszym stopniu zdarzają się 
podobne wypadki.

W związku z tem Związek M yśliwych apeluje 
do myśliwych i zanosi usilną prośbę, aby się sko­
munikowali z sołtysami dzierżawionych łowisk, nie 
żałowali pieniędzy na paszę, osobiście dopilnowali 
prawidłowego podkładania i podsypywania karmu, 
a bezwzględnie tępili kłusowników jak i drapie­
żników.

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia 
gardzieli przy bólach nerwowych i łamaniu w ko­
ściach, należy dbać o codzienne regularne wypróż­
nienie i w tym celu używać pół szklanki naturalnej 
wody gorzkiej „Francszka Józefa". Opinje klinik 
uniwersyteckich stwierdzają skuteczne i przyjemne  
działanie wody Franciszka-Józefa. Źąd.wapt.

Ruch towarzystw.
Związek Podoficerów Rezerwy — 

Koło Chełmża. Zebranie miesięczne odbędzie 
się dnia 3 bm. godz. 4.30 popołudniu w „Hotelu 
Dworcowym'*. O godz. 4 tej popoł. zebranie za­
rządu tamże. Ze względu na ważne sprawy obec­
ność wszystkich członków konieczna. O punktual­
ność żołnierską prosi

Zarząd.

Towarzystwo Po.wstaftców i Woja­
ków. M iesięczne zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, 3 bm. w W illi Nowej o godzinie 3 ciej po 
południu. Zebranie zarządu w pół godziny przed­
tem tamże. Obecność wszystkich członków jest 
konieczna. O punktualne przybycie prosi

Zarząd-

Wiadomości kościelne
Niedziela dnia 3g-o marca bA

O godz. 6 msza św.
O  „ Va? msza św.
O  „ 8-mej msza św.
O  „ 9 msza św. gimnazjalna
O „ 93/4 msza św. szkolna
O „ lOVz suma z kazaniem,
O „ 3 popoL Gorzkie z.ale,.

Bank Polski płacił w dniu t lutego za:

dolary amerykańskie 8,85— 8,84
unty szterlingów  43,11
'ranki szwajcarskie  170,83
'ranki francuskie 34,70
marki niemieckie 210,78
gnldeny gdańskie 172,39
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Z R Sb  li  SB  I się ofiarn ie do akcji finansow ej na rzecz  

P ow szechnej W ystaw y  K rajow ej w  P oznaniu!
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W e w torek , dn ia 5. 3.1929  r. o  
godz. 11,30 przedpoł. s p r z e d a m  p r z y  

u l .  K ościuszk i z a  g o t ó w k ę  n a j w i ę c e j  

d a j ą c e m u

20 m 3 beli lipow ych-
C hełm ża, d n i a  2 .  8 .  1 9 2 9  r .

(— ) K ow alsk i, k o m .  s ą d o w y .

D om
z  o g r o d e m  

w  C hełm ży p r z y  

u l .  P a d e r e w s k i e g o  2 0  

na  sprzedaż-

P R Z E T A R G P R Z Y H U SO W Y .
W e w torek , dn ia  5  bm . o godz. 

11 przedpo ł. s p r z e d a m  p r z y  u l .  K oś ­
ciuszk i 1 z a  g o t ó w k ę  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u

7 b lach sta low ych do g ięc ia  

drzew a

m . ob . drzew a dębow ego  

kom pl. paląków  do grab i 

ko ła do W estfa lb  

basen że lazny do w ody  

ręczny  w ózek w  dóbr. stan . 

C hełm ża, d n i a  2 .  3 .  1 9 2 9  r .

(— ) K ow alsk i, k o m .  s ą d o w y .

6

5

2

eZłLfiDHlK
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z  d o b r e m i ś w i a d e ­

c t w a m i p o  w o j s k o ­

w o ś c i ,  o b e z n a n y  d o ­

b r z e  z  z a k u p e m  n a  

u b ó j  i  w y j a z d a m i  n a  

w i e ś  poszuku je  o d  

1 .  I I I .  l u b  o d  1 5 .  H f .  

posady. Ł a s k a w e  

o f e r t y  u p r a s z a

Leon W róblew ski
—  S zynych —  
p o w .  c h e ł m i ń s k i .

Kasa SDółOzielcza Parcelacyjno-Osailnicza
z  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  o g r a n i c z o n ą

w G rudziądzu
p r z y j m u j e  w k ł a d y  w  k a ż d e j  w y s o k o ś c i  z a  o p r o c e n t o w a n i e m

10°/o (dziesięć procent)
w  s t o s u n k u  r o c z n y m . D o  1 . 0 0 0 , —  z ł .  z w r a c a m y  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e , p o n a d  

1 . 0 0 0 , —  z ł .  z a  d w u t y g o d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m .

G w a r a n c j e  K a s y  w y n o s z ą  o b e c n i e  2 . 6 0 0  0 0 0  z ł . n a  p o d s t a w i e  w p ł a c o n y c h  

u d z i a ł ó w ,  o r a z  5 0 0 . 0 0 0  z ł .  w  p o s t a c i  n i e r u c h o m o ś c i  i  r u c h o m o ś c i ,  r a z e m  w i ę c  

311)0  O O ft vl W k } a d c a > l o k u j ą c y  s w e  o s z c z ę d n o ś c i

.IW eW W ® j  w o l n e  k a p i t a ł y  w  n a s z e j  K a s i e ,  m a  

p r a w o  d o  k o r z y s t a n i a  n a  r ó w n i  z  c z ł o n k a m i p r z y  u z y s k a n i u  p o ż y c z k i n a  

w s z e l k i e  p o t r z e b y  g o s p o d a r c z e  j a k  u l e p s z e n i e  g o s p o d a r s t w a , k u p n o  l u b  

d o k u p n o  z i e m i , b u d o w y  i  t .  p .

W k ł a d c y  m a j ą  p i e r w s z e ń s t w o  p r z y  n a b y w a n i u  p a r c e l  z  m a j ą t k ó w ,  k t ó r e  p a r ­

c e l u j e  K a s a ,  p o z a t e m  d o s t a r c z a  s w y m  w k ł a d c o m  i  c z ł o n k o m  n a  d o g o d n y c h  

w a r u n k a c h  c e g ł y  i  d r z e w a  b u d u l c o w e g o .

blatem oszczędzajcie
w K asie S półdzie lcze j P arce lacy jno-O sadn icze j  

w G rudziądzu , P lac 23-go S tyczn ia nr. 21, 

K o n t o  c z e k o w e  w  P .  K .  0 .  P o z n a ń  n r .  2 0 6 . 7 8 0 .

Sery śm ietankow e

SlfillziD 0 *U IU U Ł IU w rozm aitych sosach  

S A R D Y N K I w o liw ie  

p o l e c a  po najn iższych cenach

W iktor O lszew ski
C hełm ża —  u l i c a  T o r u ń s k a  3 6 .

K ażdy obyw atel pow inien czytać
pism o codzienne, w  któreni się ukazują  

urzędow e kom unikaty i najaktualn iejsze  

w iadom ości ze  św iata  - a  tak iem  pism em  jest

„P rzegląd P om orski* 6

D r u k i
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

w y k o n u j e  g u s t o w n i e  

s z y b k o  i  t a n i o

D rukarnia  

P rzem ysłow a.

H i ®  M gilinan!
R ow ery

m aszyny do szycia

gram olony — centryfugi

instrnm enta m uzyczne
j a k :

m andoliny — skrzypce itp .

p o l e c a

W arsztat m echaniczny
A . W IE C K I

C hełm ża,  R ynek.

N

*
K

t B  

O

O

5S

łóżka melitofM Służba
sprzęty dom ow e i kuchenne  

p o l e c a  w  w i e l k  m  w y b o r z e  p o  

b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h

F-m a JA N P A P R ZY C K I

B ydgoszcz. .
Z b o ż o w y  i R y n e k  3  

r ó g  : B e r n a r d y ń s k i e j ,

& 
□ 5 
s’ 
o 
s! 
'<!

u m i e j ą c a  g o t o w a ć  

i  d o  w s z e l k i e j  p r a c y  

d o m o w e j .  Z g ł o s z e n i a  

R e s t a u r a c j a  i s k ł a d  

k o l o n  j a l n y

Lem B rzosklew icz
u l .  S z e w s k a  4 5 .

%

itlapy
W ybrzeża P ol, 
skiego z pow ia ­

tem nadm or ­

skim  oddaje po  
25 gr. sztukę

D rukarnia  

P rzem ysłow a^

H to ziiom nlfli
o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  n a  „P rzegląd P om orski1*,., 

m o ż e  t o  u c z y n i ć  j e s z c z e  dziś w  k a ż d y m  u r z ę d z i e  

p o c z t o w y m  l u b  t e ż  u  l i s t o n o s z a .
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